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ten m >że oyć ezem eneeeie: wytwornym artystą, 
znukomiiym uczonym, Świetnym publicystą, ale 
OL' ram siebie wykreślił z liczby świadomych dzia- 
łaeżów histoiycznego postępu...

„Artysto, mający na myśli tylko sztukę, bez 
w sglęiu  na jej wpływ ua ludzi, może przedsta- 
Wiać wielki), siłę estetyczną, ale co do moralnej 
Wartości n ie s to i1 wyżej oa żelaza znajdującego się 
w błotach i jeziorach. Estetyczna siła niezależnie 
od- artysty -sta je  się* moralną, cywilizującą, postę­
pową siłą "dopiero w mózg* tego, kto natchnio­
ny pięknym  utworem stał się lepszyn w ril .y t  
szym, bardziej rozwiniętym, energicznym, podo­
bnie jak żelazo stało się siłą cywilizującą w móz­
gu jtego, kto pierwsze narzędzie z niego wymy­
ślił... Ażeby artysta ,,tał się sam cywilizującą siłą. 
musi wlać w utwory swoje ludzkie uczucia, po­
winien wyrobić w sobie urzeczywistnienie postę­
pu. pon in  en pracować przejęty postęnową m y­
ślą i wtedy w procesie tworzenia stanie się świa­
domym historycznym działaczem... Toż samo mo­
żna powiedzieć o uczonym F&giomaazeme wie­
dzy samo przez gię weąk me ioi wyższego mo­
ralnego znaczenia od nagromadzenia wosku w 
ulu. Ale wosk' staje się narzędziem cywnizacyi 
w i . ku  techniki. Podobnież taks naukowy staje 
s ię  narzędziem cy wiliraęyi w mózgu tego, kto 
użyje go w technice lub uogólniającej myśli, po 
drugie w mózgu tego. kto zdobywa fakts nauki, 
nie dla wewnętrznego zadowolenia, jakoby odro­
binę wosku, lecz w celu wcześniej obmyślanym, 
jako m.aieryął służący do pewnego technicznego 
zastosowania ląb pewnego naukowego i filozofi­
cznego uogólnienia. Nauka i sztuka mogą być 
potężnemi narzędziami postępu, jeżeli artysta i 
ucz >ny'będzie’ cywilizowanym człowiekiem swia- 
aomym p„arępu, inaczej immo swego talemtud 
wiedzy, stać będą po za obrębem postępuwpgo 
i uchu, pozootaną beż znaczenia dTś hislutyczae^o 
procesu, ■ na równi .m e ta le m  lub zwierzęciem, 
od którego moraliiuSci n ik t nie wymaga. — In n i 
prawdziwi ludzie, mniej utalentowani f wykształ­
ceni. mogą nadać materydłom nagromadzonym 

"przez wielkich Sriy„tbw i dcionych lodzkle Zrtc- 
czenie przez swoje pojmowanie... Ani talent ani 
wiedza same pi zez się nie czynią Człowieka 
działaczom postępu.1 Każdy człowkk; krytycznie 
myślący z stałem postanowieniem w ciólenia'lny- 
śli swoich w1'życie, może być ptaeówhikiem po­
siana.*

W następnym a ostatnim artykule zastanowi­
my się nad pytaniem ^ w jaki spósób ma postę­
pować jednostka, aby Stała się ntgasenf postępu? 
Tudzież ‘zastosujemy zapatrywania Mirtowa do 
naszego postępowegb uboźu.

rodu zorganizować i stworzyć warunki 
stałego jej wzrostu i potęgowania. Z tym 
programem pokolenie 3 maja ntanęło na 
widowni polifyec »ej,* & w- Wykonaniu pro­
gramu tego kierowało się zarówno dokła­
dną znajomości*! natury polskiej i w szy­
stkich jej dziejowo wyrobionych właści­
wości, jak i doświadczeniami, i nauką, po­
lityczną inpych narodów

ChciiG usunąć anarchię — nie zabijało 
jednak wolności pulityczuej, alt* ją ujęło 
w ramy prawa, zorganizowało i ubezpie­
czyło, bo wiedziało dobrze, że odjąć na­
rodowi tę wolność, którą jako najcenniej­
szy skarb swój umiłował — znaczyło zła­
mać wszelką siłę jego tak na zewnątrz 
ku obronie, jak na wewnątrz ku odrodze­
niu Chcąc same podstawy bytu narodo­
wego utrwalić i rozszerzyć, zmierzało ku 
temu celowi me nagłym skokiem, aló stó- 
pgiiowem przysposabianiem i dopuszcza­
niem dc i-życia politycznego coraz szer­
szych warstw narodu. Chcąc orgjtnizaeyę 
społeczną oprzeć na zasadzie* sprawiedli­
wości, nie czyniło tego za pomocą gw ał­
townego przewrotu, ale zaczęło od tego, 
że lud, zdany dawniej na d w ó ^ o ść  pa­
nów, oddało pod opiekę powszechnego 
prawa i powszechnych sądów, resztę zo­
stawiając przyszłości. W o l n o ś ć , ' ł a d  i 
s p r a w i e d l i w o ś ć ' n a  W r W h ą t r z , a 
n i e z a l e ż n o ś ć  n a , z e w n ą t r z ,  organi­
zacja  państwTowa, zdolna do obrony tej 
niezależności, usunięcie t  urządzeń pań­
stwa tego wszystkiego, od niezgodnem  
było z cywihzdcyjnemi zdobyczami Wieku 

| —  ten był ideał, ' który przyświeoał ów­
czesnemu pokoleniu, a którego wcieleniom  
była konstytucy» 3 maja. podajmyż j e ­
szcze — dla uzupełnienia obrazu — iż 
działo się to w czasie, kiedy 18-leloia  
działalność niezapomnianej Komisyi eahi- 
kaeyi narodowej wydała już ibyła swoje 
owoce, i że ustawodawstwo czteroletniego 
Sejmu sprawę, sżkół narodowych najtro­
skliw szą otoćzjrło opieka.

Ou było ideałem ówczesnego .pokolenia, 
nie przestało nim być do dzisiaj. W swo- 
jem wcieleniu może on. a raczej musi in­
ne przybierać kształty — bo przez tych 
i0 0  lat me’ stała ludzkość a z nią i nasz 
naród na jednym nieruchomym punkcie. 
Ale jak wówcaac tafc i dziskj odrodzenie 
wewnętrzne uznajemy rękojmią1 przyszło­
ści, a w mądrym systemie edukacyi na­
rodowej pokładamy, nąiwiększą nadzieję 
tego wewnętrznego' odrodzenia —  jak wów­
czas tak i dzisiaj c h c e m y  w sferze po­
litycznej harmonijnego połączenia wolno­
ści i ładu a w  sferze społecznej c ii 0 e- 
m y sprawiedliwości i jak wóWózas, postę­
pować c h c e m y  równym krokiem z cy­
wilizacyjnym rozwojem ludzkości.

O d  W y d a w n i c t w a
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„SanaLiles enim fecit rationes“ — sło­
wa te przy wodzi nam zawsze na myśl 
wspomnienie drogiej sercom polskim ro­
cznicy, którą jutro obchodzić będziemy. 
Sanaiiles jecit nakones — stworzył naro­
dy tak, iż choroby ich »ą uleczalne. A  
ciężkie były choroby nasze narodowe i 
społt-czne, a tak głęboko zakorzenione, 
iż trzeba byłe dopiero tak strasznego gro­
mu, jakim był pierwszy rozbiór kiaju, 
ażeby zbawienna przeciw tym chorobom 
reakeya, która już poprzednio budzić się 
zaczęła, mogła stopniowo takiej nabrać 
mocy, by była w stanie stworzyć w koń­
cu nieporównane dzieło 3 maia 1791 r.

Dzisiaj po 94 latach, kiedy wrogowie 
prawie przez oały wiek starali się zaszcze­
pić w um ysły polskie pogardę a-ziejow 
własnego narodu, a w ostatnich dwóch 
dziesiątkach lat znaleźli mestety wśród sa­
mych Polaków dzielnych w tern współ­
pracowników — mimo to dzień 3 maja 
pozostał zawsze jeszcze w umysłach i ser­
cach polskich opromieniony tym samym  
co dawniej blaskiem, zawsze jaszcze do­
konane w dniu tym dzieło jest żywem  
źródłem politycznej mądrości, z którego 
niejedną na dzisiaj zaczerpnąć można na­
ukę. 1 zawsze joszeze Polacy, badając 
pizyczyny tej zadziwiającej żywotności, 
która nam dozwoliła przetrwać Bezprzy­
kładne w dziejach prześladowanie i  nie­
zmordowaną z dwóch stron przeciw nam 
skierowaną akcyę eksteiminacyjną, wspo­
minają i wspominąć nie przestają dzień 
3 maja jako jedno z najważniejszych źró­
deł tej siły odpornej.

A stał się on tern źródłem dlatego głó­
wnie, iż od zbyt długo trwającego uśpie­
nia, wśród którego ,ze smutną rezygnacyą 
poddaliśmy sie losom, i zatracając istotę 
niezależnuści, łudzili się jej pozorami —  
po raz pierwszy z pełną samowiedzą da­
liśmy wyraz woli narodu s z u k a n i a  w 
s o b i e  s a m y m  m o c y  o z d r o w i e n i a  
i o d r o d z e n i a .  Ażeby udzyskaó, co na­
ród utracił politycznie, trzeba przedewszy- 
stkiem odrodzić się wewnętrznie, siłę na­

0 postępie,

D ę p u ta c y a  r u s k a  w  W ita n iu

L ró tk j wiadomość werora;,. zą o ruskiej depu- 
tau/f, która dnia 30 kwietnia wręczyła cesarzo- 
wi nremóryał w sprawie zawóuu "Bazyhatów, 
uzupbłniśtny dziś według wtedeńskich dzienni­
ków. Mówca deputacyi prof. Szardtnie^icz, prze­
mówił do cesarza jak następu je :

„DepUwący , wybrana przez walne zgromadze­
nie in s iy u iu  stanrcpigfraiuigc, i ,pra*. 'Zgromadze­
nie Businów we Lwowie, ośmiela się zbliżyć do 
Snóp uświęconego tronu W. ces kr. ap. Mości i 
ó*juhiiefńeTpf(»ić, labyś W . D. M ." raczyła łaska­
wie śpuwdflowftć żeby klasztor dobrtnnilsk* przez 
JezuilSw ZOBttó ojnwżcźbn) U ■Wraz ze swoją ru ­
chomą i nieruchomą własnością.* zwłaszcza ze 
rńąidujądym etę tkmże nowicyateid batyliańskim  
uddkny Zośtał zakbnowi B azjiiatiów ; żeby statu t

-- . a . y    _

wielkiej wygodzie krowy i trojga prosiąt. Drugą, 
przedzieloną od poprzedniej trzem a kołkami i kil­
koma gałęziami jałowcu, zajmowała Znaehorka 
wraz ze swą córką , piętnastoletnią Marcysią.

W ielkie to jeszcze pyU nie, czy Igna*owa by­
ła .znachofką“, bo chociad za u k ą  uważała 
cała wieś i ezęść okolicy, i ona samu jednak wy 
mawiała się od tego tytułu, Pam iftuno ją  kladyś 
zamożną i przystojną n aw et, mówiono , że mę­
ża bije a z chłopakami na każdunn wesela się 
upija i baraszkuje, ale zapomniano tę przeszłość, 
gdy bieda, która zawsze w parze s nędzą cho­
dzi , nawiedziła kobiecinę. A naw iedziła, ją szcze­
rze.

Ignacy, mąż j e j , cała podpora bytu rodziny, 
do lasu po drzewo pojechał i nieopatrznie je  ści­
nając , tak na siebie śc iąguął, że sobiu „cosik 
w piersiach zrobił*, b rząkał przez pul roku je ­
szcze, k i wi ą . p i u l i  pewnego d u u  zamknął po­
wieki w ychudzone, córkę i żonę zostawiając i 
w żalu i w rozm yślaniach n d dalszą egzystencją.

F e lcze r , co z osady pobliskiej dwa razy w ty­
godniu chorego odwiedź ii ksiądz, co za .pogrzeb 
wziął a i Michałka za bańki — tak w> niszczyli I 
szczupłe oszczędności Ignaców, że w tydzień po 
pogrzebie wdowa dla zaapokojenia potrzeb życia, 
m usiała sprzedać krowę. Za krową poszły inne 
okazy dobytku a niebawem  trzeba jyło wydzier­
żawić kawałek g ran tu , pozostały po mężu

Ni® byłoby wiele kłopotu z zarobkiem, gdyby 
Ignacowej dopisywały siły, lub gdyby Maruyna 
mogła się wziąć do jakiei pracy, ale Ign&cowa 
miara „ciężkuść1' w fiers;ach , która z każdym 
dniem  dokuczała chorej coraz bardzie j; dziewczy­
na zaś była młoda i wątła.

Z n ik li  pomocy, opi eki , ba ,  nawet życzliwej 
rady. Każdy przed < woją biedą się; opędzał jak 
m ó g ł; co było w cudze wglądać łachmany.

To najpraktyczniejsza filozofia — egoizmu. Ł'1 P r z y _ 7 5 ^ i T ^ c « 1 7 a ^ I f r a i a i ^ )^ p o f t tk W f 5 T « > c . l^  r m a ń ,  obierając (kruszyny z chleba 
ojciec i kumów groipadką. i ziarnka zboża; płoszył je od czasu do czasu

Milczenie‘żrŻ&draprzerywał') szlochanie mat- Szmat'chustki zSwieszonej, którą wiatr przez wy­
ki, lub westchnienie \ijc4. Za to w sieni gło-' jęte oknć wyciągał. Zrywaiy się wówczas wbzj- 
śniej już oikiwiaHo zaloty zmarłej, a na pod wór- stkie i sadoWiły na bliskie wierzbie Po chwili 
ku toczyła się lormalńa dysputa o to ,  co niebo-1 Wrkcałj 'ż wiikszym piskiem.', jakbj ucieszone 
szczce Lajbąraziej' aśsnkodżSło'. Wojciechowa naj- ^Jlnościąfrtós a pustri có kamisniem smutku 
bardziej oskarżała lóki. • ',1: ' " spania na serca rodziców...

— N ic  ihhegp , tyłku dali Justce n i ć  t e g o  Smńiek tett "dtieliła jeszcze jedna istota, pomi­
n ę ła  i zmarło jej się. jańa przez jednych , ' Wzgardzona" prze/ drng.cb .

— Niby to Ig n ack a1 nie w ie. có komu po- nie zauważano jej twarzy w zielonej od brudu 
trzeba — ^^robiła Jęflrzejkti, ciotka Juśtyny  f  z szybce krzywego okienka, gdy kondukt przecho- 
eąsiedniej Wgi .przybyła'n4 pogiZób.1 1 1 dził koło jej chaty.

— Złocistsi3, w j ńfe w iecie; co to za bana.' ' Nie w \dz ik» r‘jej zupłakanyeh oezu,- bo widzieć 
Ona wie dóbćze, -'aló n » ‘ u r z ą d  bak zrobiła: ' nie chciano, bo ją uważano za winowajczynię,

—  Ale ; tlić  gadalibjfśbie. Obtaza BoskA. za sprawczynię śm ierci Justki.
— Ohol  ta ją znam jak siebie. W idzicie tak A jednak łgnucowa. Której: miano „znachorki* 

jesr.: Tomek, co to niby tńiał się żenić ŻJaStką, nigdy przjkrzejszem  nie było , jak  w te- chwili, 
chadzał za M arćyną, więc s ta ra ' myśli i jak dzie- z seżca pragnęła wyzdrowienia córki Mateusza, 
wki nie s t i n i t - , . .  1 ; Uo mogła rabiła, to w idzia ła  radziła , a nie jej

— Etany1 Bósfeie 1 cc tez wy gadacie? to już w ina, "że'efaurntŁ była silniejszą od j>a-
— PraWdftWU*. A nie pam iętacieA o, jak łoń- cyentki —1‘ i leków, ‘jakich się nsuczyła od Mi- 

skiego r oku,  kiedy się tó  o weselu zgadJo  chałki w czasie choroby męża W ndziu ii dobrze, 
u Józelą , to Ignackiik mówiła „EJh! nie W vado-fle-jau  kOfflń^w^płettiaóh^pałr, tc trze i kamie- 
mo tó jsszcze, jal Pan Bóg s p ra n i ,  czy to Co nia upalić, zmięszać z mlekiem ciepłem i dać
z tego będzie?" 1 napić, to przscież pomogło K acprow i; umarł

— A ha! Aha l ,  wprawdzie potem niedługo ais się zaziębił na
—  A nu,'w idzicie. Oho, ja to wykalkulowała. okrężneu. we dworze i wzięły go kobei w pier-
Przez chwilę milczały. Na drodze zaturkotało.' siach 1 na tc rady m e m ;  n ie  ma joj też na
— Dobrodziej jadzie! — rozniosło się po gro- takie choroby, jak Ju s tk i — ospa nie da się wy- 

pudzie. lecryć zielem*1 mówiła to Ignaoowa wszystkim,
W istocie przyjechał proboszcz w białej kom- a oni nie w ierzyli; teraz, kiedy «ię s ta ł"  mesz- 

zy, poświęcił Ćikłó, Cu w trum nę jiiż '■włożono i ńzęście, powiadają, że to  whm zna. borki że ona 
zaintonował piasfi żałobną. 1 ma leki od dyab ła . że jak chce. to. w yleczy, a

W łoióno zwłoki na w ó i , Kobiety sie przeże- że dustka miaB i«ć za Tomki , więc gotowe r o- 
gnały męzczyżn róużnież ;■ kondukt rusZyj i za dej rżenie o umyślne otnucie. Nuże wszyscy na 
chWiię h i  podwórktr Mżted&zoWSm 'b y łd M ch e  i Ignacową bij ,  zab* 1...
p u s to , wróbli tylko grom adka wesoło hatdowałulr ^Z apom nieii', i e  tę nieszczęśliwą kura yę  po-

l u a  *• f y  e o n  H i e n 1 u d *  ^  ,  i > — »• •' 1

Z N A C H O R K A

W Wólce nastała chwila w yjątkow a. a cho­
ciaż podobne zdarzały się lulka razy na rok—ta 
wyszczególniona.

— U m arła — powtarzają sobie półgłosem ze­
brani przed Matroazową chatą.

— Ale gdzie tam um arła; zabili ją  i tyła — 
rzuca jakaś baba z tłum u.

— A juśc i, po co się było brać baLinie do 
tego; źle jej to był® w izbie aartofie °krqbać, 
alb® zielisko siekać; jej się zacheiało doktorką 
być.

— E i , nie gadalibyście oto k u m o ; co za do­
ktorka! prosta czarownica i nic więcej albo ona 
pierwsza i ostatnia ludzi truie.
1 -a  dkaranie Boskie. 1 1

— M nie się pa trzy , że Matka Boska Często­
chowska nie daruje \ dopust ześle.

— O t, że ześle, to ześle, “l® dziewczyny ża l
— Taka-ci śwarna b y ła , że rb ty !
— Siadajcie też ÓTojciechos<> na p n iaku , do­

brodzieja jeszcze nie widać.
— A n o , posuńcje ślę. 'Siądnę,
1 na pieńku do ląDama g a łęz i, co samotnie 

przed sienią Mateuszową leżał usiadły dwie ku­
my, radząc nad nieboszczką.1 Lekki Wriaterek ko­
łysał czarną chorągiew na odrapanym kii a wspar­
tą  u drzwi wchodowyeh ; n jkois wejścia siali wie­
śniacy z Ojdkrytemi g łow am i; w sieni pełno by­
ło kobiet różnego Winku, ą  głębiei w izb!e, prze­
bijało żółte światłu woskowycn świec pizez ni- 
aki® okienko, zasłonięte chustką czerwoną.

N a środku i zby,  na łóżku w kwiaty pomalo- 
w anem , leżał i dziewczyna.; lał o* oło 17, z twa­
rzą oszpeconą t przez ospę.

Obruek w Uj.kl

A n to n ie g o  J ó z e fa  S ę k a ,

Kto nie znal Ignacow ej?... Pew nie ze świecą 
w ręku nie odm azłby takiego w całej Wólce. 
1 stary Jakón,  co siedzi zimę całą w chałupie 
u z ięc ia , kartofle bkrobiąc, a laiem na przyŹ D ie  
kobiałki i miotły do miasta robi i wnuczek jego, 
sześcioletni, zamorasany Wałek,  wiedzieli, że 
Ignacowa jest Znachorką, że mieszka w walącej 
się chałup ie , co stui w środku w s i , p r z y  samej 
d rodze , jakDj na pokaz i świadectwa biedy, pa- 
-uUjącuj w całej V ólce.

Droga, jak wystrzępiona wstęga wiła s:'ę przez 
wieś całą i g in ^ 8 28 ostatnią chałupą, łącząc 
się  z traktem  publicznym. Przy n ie j, niby pla­
my czarne na szarej wstążce pstrzyły się chaiupy 
wiejskie. Plamy to były istotne, bo mało w nich 
wdzięku praykuwało oko. Każda pochylona, dziu­
ram i św iec iłm w - dachu , a brudem o niechluj­
stw ie własi icieli świadczyła. Kilka staranniej za­
gospodarowanych miało wrota i stodółki w są­
siedztwie ; inne niskie chlewki i maleńkie brogi 
z sianem.

Ale nsiuboższe, nt-jbardziej opuszczone było 
siedlisko Ignacowej. — Jedna połowa, dana ja ­
kiemuś chorowitem u gospodarzowi, pustką stała 
°d jego śm ierci z braku suKcesora, ooby kilka 
r ubli kapitału wyłożył aa jej podreperow anie; 
K onna, potrzebując ściągnąć podatki, odnajęła ją 
Mateuszowi, najbogatszemu z nędzarzy, który za 
kilka złetych czynszu , stał się jej dzierżawcą ku



(ratio reyiminis), na zasadzie ees. patentu z 29 
kwietnia 1802 ułożony a zawsze jeszcze obowią­
zujący dla gr. k a t  kleru zakonnego, zaraz wszeui w 
wykonanie; żeby wy bór przełożonego zakonu według 
przepisów był dokonany, i żeby co do nowioyatu 
właściwe zarządzenia były poczynione; w ogóle 
zaś żeby prawidłowy zarząd gr. k a t  klasztorów 
w uaiieyi był przyw rócony; żeby stosunek do 
iw  stolicy rzymskiej, florenckim traktatem tu­
dzież epartem i na m m  obustronnie obowiązujące- 
mi warunkami unii z r. 1595, szczególniej zaś 
co do obrządkowej autonomii naszego kościoła, 
dokładnie określony, był przez duchowne nie 
mniej jak przez świeckie władze zachowany nie­
naruszenie, i żeby wszekie, jakiekolwiek wpły­
wanie organów kościoła łacińskiego na wewnętrzne 
sprawy kościoła grecko -katolickiego było pow­
strzym ane Ze względu na to, że samorząd ną- 
szogo kościoła jako niepozbywalny spadek po 
naszych Ojcach gorącą otaczamy miłością, racz 
W. U. M. tę naszą najuniżeńszą prośbę, która 
obejmuje zarówno nasze kościelne sprawy jak i 
nasze narodowe interesy, łaskawie przyjąć. Bacz 
Najj. Panie przyjąć także najpowolniejsze i naj­
wierniejsze zapewnienie, że niczego goięcej nie 
pragniemy, jak żeby nasza droga wspoina ojczyzna 
austiyacka, ta obszerna siedziba dla wszystkich 
narodowości, od wieków pod berłem sławnych 
monarchów A u s ty i w braterskim  związku utrzy­
m ywanych — w da* nej swej wielkości i zawsze 
odmładzającej się sile po wieczne czasy kwi- 
tnę ła l

Cesarz, który prcyjął deputacyę bardzo łaska­
wie, odebrał od mej m emoryał i przyrzekł sp ra­
wę najdokładniej kazać zbadać i następnie przełożyć 
sobie sprawozdanie. „Mogę was zawiadomić — 
m ó w j ceoarz — że zarząuzenia co do reiormy 
zakonu Bazylianów poczyniono na żądanie pro- 
wincyała zakonu, na życzenie metropolity i za 
zezwoleniem Stoncy apostolskiej. Odrębność gre­
ckiego obrządku i prawo własności Bazylianów, 
zostało ubezpieczone przy oddaniu nowicyatu, jest 
to bowiem tylko czasowe zarządzenie. W aBze 
objawy patryotyczne przyjmuję z zadowoleniem, 
i bądźcie przekonani, że pomysiność i szczęście 
ruskiego narodu m iałem  zawsze na sercuu. Ce­
sarz kazał sobie potem przedstawić wszystkich 
ezłonków deputacyi, i na tern skończyła się 
audyencya.

N astępnie udała się deputacya do h r. T a a f f e -  
g o , który przyrzekł również dokładne zbadanie 
tej sprawy i zapewnił o pomyślnem jej zała­
twieniu.

N a posłuchaniu u nuncyusza V a n n u t e 11 e- 
g o  zapewniła go depuUcya o bezwzględnej wier­
ności i uległości Businów względem papieża ; a 
wręczywszy nuncjuszow i memoryał i przedsta­
wiwszy zgodnie z m m  położenie rzeczy, prosiła 
o przesłanie memoryału papieżowi. Nuncyusz 
oświadczył deputacyi, że sprawa ta bywa często 
m ylnie tłomaczoną. „Kuściół nie zamierzał nigdy 
skrzywdzić duchowieństwa ruskiego lub też zakonu 
B azylianów ; lecz w łaśnie w interesie ruskiego 
ludu okazała się retorm a zakonu n iezbędną ; 
zakon Jezuitów podjął się przeprowadzić ją  we­
dług zasad zakcnu Bazylianów zacnowując ściśle 
grecki obrządek. Klasztor i nowicyat w Dobro- 
milu oddano tylko na jakiś czas Jezu ito m ; gdy po­
trzebna ilość proiesorów zouonnych wyjdzie z no­
wicyatu dobromilssiego, klasztor zostanie znowu 
oddany Bazylianom. Uprzedzenie do zakonu Je ­
zuitów zaniepokoiło ludność ruską, lecz nie było 
innego zakonu, któryby m ógł podjąć się reformy. 
Jezuici zaś przeprowadzą ją  lojaime z zachowa­
niem  wszelkich odmian w obrzędzie i nie naru­
szając bynajmniej narodowych właściwości1*. N un­
cyusz starał s iŁ jeszcze uopozoić niektóre obawy 
deputacyi, i zapewnił ją  o przychylności papieża 
dla Businów, która kierowała również postępo­
waniem kuryi w porozum ieniu z rządem, z me­
tropolią lwowską i prowincyałem Bazylianów. 
W reaacie przyrzekł deputacyi, iż wręczy papie­
żowi jej memoryał.

ttr. 101 N O W A  R E F O R M A

Pawia Popiela, X. kan. Józefa K rzeuieńskiego, 
proboszcza w Morawicy, X. Edw srda Króliko­
wskiego, proboszcza w Czernichowie, pana Jan a  
Skirlińskiego, właściciela dóbr w Śmierdzącej, p. 
Michała Łysakowskiego, naczelnika g m in y w P ó ł-  
wsiu, p. Jana  Orzechowskiego, naczelnika gminy 
Zielonki, p. Adam a Zbroję, zastęp, nacz. gminy 
w Krowodrzy, p Piotra Nowaka, naczeln. gminy 
w W yciążach, Karola Bojka, naczeln. gm iny w 
Czulicach i Mikołaja Felusia, naczelnika gm 'iiy 
w Bybny.

Na dzisiejszem posiedzeniu ukonstytuował się 
krakowski kom itet powiatowy, wybrawszy J . j£x. 
Paw ła Popiela swoim przewodniczącym, a także 
delegatem do centralnego Komitetu. N a sekreta­
rza komitet powołał p. Franciszka Stefczyka, se­
kretarza Bady powiatowej krakowskiej. Najbliższe 
posiedzen.e komitet powiatowy odbędzie 12 maja. 
N a to posiedzenie zaproszeni zostaną także dele­
gaci komitetów powiatowych chrzanowskiego i wie­
lickiego.

Fraków b Maja 18S5.

Wybory do Rody państwa.

Przez centralny Komitet przedwyborczy dla za­
chodniej części Galicyi z W. Ks. Krakowskiem 
powołani pp .: Alfred Milioski, prezes Bady po­
wiatowej krakowskiej, Stanisław Homolacu, w.ce- 
prezea, Dr. Franciszek Paszkowski i X. Leopold 
Siemiński, członkowie tejże Bady, do zawiązania 
powiatowego kom itetu przedwyborczego w K ra­
kowie do jego składu zaprosili jesaczc: J. Exc.

B u s k i  k o m i t e t  c e n t r a l n y  ma dzisiaj 
ogłosić manifest wyborczy, uchwalony na wie- 
czornem posiedzeniu dnia 30 kwietnia. Zanim 
manifest się po jaw ił, doniesiono telegraficznie 
treść jego do N. fr. Presse. Telegram puwiada, 
że manifest dla uniknięcia konfiaksty jest trzy­
many w ton.c bardzo umiarkowanym. N ie zawie­
ra  wycieczek ani przeciw rządow i, ani przeciw 
stronnictwu przeciwnemu. Zwraca tylko uwagę 
na ważność wyborów, która nakaznje, żeby wy­
borcy włościańscy ze swego prawa konstytucyj­
nego najzupełniejszy czynili użytek, biorąc liczny 
udz.ał w akcie wyborczym, który ma rozstrzygać
0 losie galicyjskich Businów. W  roku 1873 wscho- 
dnio-gahcyjside gminy wiejskie wysłały do Bady 
państwa 16 reprezentantów  ruskiej narodowości — 
ale przy następnych wyborach już tylko trzech 
Businów wyszło z urny. Wyborcy — powiada 
manifest dalej —  mogą sami wyrobić sobie sąd, 
czy takie zm niejszenie liczby nisk ich  reprezen­
tantów jest z korzyścią dla narodu ruskiego. Ma­
nifest dowodzi na zasadzie dat statystycznych, 
że ruski żywioł w Galicyi wschodniej liczebnie 
przew aża, 2e przeto Busini bez żadnych^ sprzy­
mierzeńców mogą nzyskać odpowiednią swej licz­
bie reprezentacyę w Badzie państwa, jeżeli ty k o  
objawią dobrą wolę i siłę do oparcia się nieupra­
wnionej pre0yi i niepowołanym wpływom. Du­
chowieństwo ruskie i inteligencys chętnie radą
1 czynem dopomogą włościańskim w yborcom , a 
obowiązkiem je s t każdego ruskiego patryoty bro 
nić tych kandydatów, których ruski centralny ko­
m itet przedwyborczy uzna jak najodpowiedniej­
szych i najbardziej zaufania godnych. Odazwi 
kończy się wezwaniem kleru i obywatelstwa do 
patryotycznego działania.

zapowiedzieć ani przyjąć kandydatury, gdy kontr- 
kandydatura przypominałaby agitacyą tak ą , jaką 
robiono na rzecz p. Stadnickiego. Chociażby bo­
wiem ten kontrkandydat nie myślał naw et o uży- 
w-niu podobnych środków agitacyjnych, jakich 
używa się na rzecz p. Stadnickiego, samo przy­
puszczenie, iż mogłoby zajść coś podobnego, musi 
ludzi zdatnych i prawych zniechęcić, odstraszyć 
od kandydowania; bo nikt nie będzie narażał się 
na niechybną klęskę w w yborach , w których 
pieniądz decyduje. A jakiż tego skutek? Oto że 
zapcha się Koło ludźmi... no, nie charakteryzujmy 
ich,  bo nie potizoba; a wygna się z dziedziny 
pracy Darodowej lndzi zdatnych i chętnych. Je  
żeli centralny kom itet wyborczy chce stwierdzić 
ex3tnplum, to nastręcza mu się sposobność do 
tego w stanowczem potępieniu i odrzuceniu kan­
dydatury p. Stadnickiego naprzeciw p. Madey- 
skiemu. Wzywa się także Ceas, aby pozostał 
wiernym zdaniu swemu o p. Madeyskim, które 
wypowiedział w różu 1879, a które brzm i: „Pan 
Madeyski każdy obowiązek bierze na seryo, pra- 
cnje z przejęciem się i z spokojem. Będzie, nie 
wątpimy, pożyteczną w Kole polsżiem bilą, zwła 
szcza w kwestyach, tyczących się sądownietwa, 
organizacyi tegoż, nctaryatu i adm inistracyi ze 
względu na potrzeby i btóadnki włościan". Z te­
go zdania swego niech ćzat wyprowadzi konklu- 
zyę o kandydaturze p. Stadnickiego przeciw p. 
M adeyskiema, zwłaszcza w chwili, gdy p. Ma­
deyski ma przeprowadzić tyle pożądaną procedu­
rę cywilną. Źe p. M adeysai mógłby być wybra­
ny w innym okręgu, z tego nie wynika jeszcze, 
żby p. Stadnicki miał prawo pozbawiać p. Ma- 

deyskiego zaufania wyborców dotychczasowych i 
nastręczać agitatorom sposobność do dalszego 
demoralizowania ludu. Kandydatury, stawiane w 
celu wyparcia doświadczonych sił, oznaczają — 
a n a r c h i ę " .

żnice zdań i kłótnie, które nareszcie zam ieniły 
się w bójkę, trwającą prawie do nocy. Wiele o- 
sób pokaleczono — zapaśnicy rozdzierali sobie 
wzajemnie odzież, obrywali brody i pejsy. Do­
piero interw eneya władzy położyia koniec eksce­
som.

W B o ż u i a t o w i e  odbyło się d. 28 kwietnia 
zgromadzenie wyborców powiatu dolińskiego, któ­
re wszystkiem; głosami przeciw dwom oświad­
czyło się za kandydaturą prof. B o i u a ń c z u k a ,  
i postanowiło zwołać zgromadzenie wyborców do 
Doliuy. Za p. Kułaczkowskim dwa tylko głosy 
się oświadczyły, a jak donosi Ruryer Lwowską 
dotychczasowi sprzymierzeńcy tego posła opu­
szczają go, księŻL bowiem mają żal dc niego za 
to, że przy rozprawach nad ustawą kongrualną 
zaniedbał interesu proboszczów w górskich pa­
rafiach , którzy dotychczas na podstawie rozpo­
rządzenia cesarskiego więcej pobierali, aniżeli 
będą pobierać na podstawie nowej ustawy.

Obdłużenie własności ziemskiej na 
Litwie i Rusi.

W sprawie kandydatury p. Jana  S t a d n i c k i e ­
g o  w okręgu miejskim B o c h n i a - B r z e s k o  
piszą n a m :

„W iedeński korespondent N  Reformy wyraził 
zdum ienie swe, jak p. S t a d n i c k i  może kan­
dydować w ( Kręgu miejskim Bochnia-Brzesko, aby 
wyprzeć tak pożytecznego członka Koła polskiego, 
jakim jBat p. Stanisław M a d e y s k i .  Na zdumie­
niu poprzestać tu  nie m ożna; kandydatu/a pana 
Stadnickiego jest bowiem wręcz oburzająca i szko­
dliwa sprawie publicznej. Trzeba przypomnieć 
ostatnie wybory sejmowe, w których p. Stadnicki 
także wyparł ztam tąd długoletniego posła sejmo­
wego, najszanowniejszego i przez indność najwię­
cej poważanego ks. K i I r y s a .  Jakim* e to stało 
się sposobem , że p. Stadnicki został w ybrany? 
Otóż pieniędzmi agitowano za kandydaturą wielce 
możnego pan a , a taka agitacya wśród Indu bar­
dzo jest niestety skuteczną. Był to pierwszy tam 
wybór, z okoliczności którego "hłop dowiedział
się, że za głos r j  borczy można dostać pieniędzy.
W ybór p. Stadnickiego był tedy w trojakim wzglę­
dzie demoralizującym: raz , że pozbawił Sejm 
bardzo pożytecznego członka; dalej, że osłabił
powagę kapłana u ludu w tamtejszej okolicy; 
nakoniec, że zaprowadził nieznaną tam aż pod­
ówczas korupcyę wyborczą. I  oto znowu p. Sta­
dnicki zabiera się wyprzeć jednego z najzdatniej­
szych i najużyteczniejszych członków wiedeńskie­
go Koła polskiego Bozumie się samo przez się, 
że p. Madeyski, chociażby miał na to, uw ażJD j 
niżej godności swej konkurować z p. Stadnickim 
takinmi środkam i, jakiemi agitatorowie popierają 
wybór p. Stadnickiego. Ale nietylko p. M adejski 
wobec kandydatury p. Stadnickiego, lecz żaden 
człowiek zdolny, pracowity, a szanujący samego 
siebie i ceniący m oialność publiczną nie może aui

Od dra W a r a c h a u e r a  otrzymujemy nastę­
pujące pism o:

Z różnych stron kraju dochodzą mnie listy z 
rozmaitemi propozycyam i, a głównie z zapyta' 
niem, czy też będę tym razem ubiegać się o po­
selstwo do Bady państw a? Niemniej i tu pe mie­
ście ciągle się mnie pytają, czy będę tym n.zem 
kandydował ?

Tym przeto, którzy mnie o to pytają, niechaj 
służy za odpowiedź, że kilka razy kandydowałem 
w Krakowie o mandat poselski, lecz gdy przed 
sześciu laty na posiedzeniu komitetu przedwy­
borczego krakowskiego, Dan Fortunat Gralewski, 
m agister farm acyi, właściciel apteki i członek 
kom itetu przedwyborczego krakowskiego, zwrócił 
się do mnie z zapytaniem , czy jestem  kanJyda 
tern? odpowiedziałem m u , że wprawdzie w u- 
biogłych latach kandydowałem, bo uważałem zs 
obowiązek ofiarować krajow i, którego jestem  o- 
bywatelem, moje chętne usługi, gdy zaś manda­
tu nie osiągnąłem, postanowiłem odtąd nigdy już 
osobiście nie zgłaszać mojej kandydatury, gdyby 
mnie zaś powołano do piastowania godności po­
selskiej, gdyoy mnie zaszczycone zaufaniem, to- 
bym był gotów z wdzięcznością przyjąć m andat 
mi powierzony.

Do oświadczenia puwyższegt wówczas w dzien­
niku Cza zamieszczonego, odsyłam wszystkich 
tych , którzy się do mnie listownie zgłosili, tern 
ci bardziej, że od mego ówczesnego oświadczenia 
nie odstąpiłem  i nie odstąpię.

Dr. Warschauer.
Kraków, 2 maja 1885.

Z B u d e k  otrzymujemy następujące pism o:
Do Jaśnie Wielmożnego Pana Jan a  hr. Za­

mojskiego.
Ponieważ nie wiadomcm nam jest miejsce po­

bytu JW go Pana. pozwalamy sobie na tej drodze 
prosić Go, jako prała naszego do Bady państwa, 
by stosownie do starodawnego, a dotychczas pra­
ktykowanego zwyczaju narodowego, zaszczycić naa 
raczył sprawozdaniem zc swej działalności posel­
skiej.

W yborcy z mniejszych posiadłości okręgn wy­
borczego Sambor-Siaremiasto-Turka-Budki.

W okręgu miejskim P r z e i u y ó l - G r ó d e k  
podniesiono podobno kandydatnrę d<a Erazma 
Ł o b a c z e w f l k i e g o ,  adwokata tamtejszego.

W ybór w miejsce Blocha dał już powód do 
niemiłego zajścia w S n i a t y n i e .  D nia 29 kwie­
tn ia  przybyło tam  kilku „gitatorów wyborczych 
ze strony pp. B locha, Byka i W eissa. Na mie­
ście zebrały się gromady uusytów powstały ró-

G u b e r n i a

Grodzieńska . .
WitebsKa 
Mińska . . .
Mohylowska . .
W ileńska . . .
Kowieńska . .
Smoleńska . .

668857
1345685

624434
38120(5
332963
461279

D ł u g

6635322
4960501
6471493
4280033
4434876
6523247
4258926

W edług urzędowych źródeł, ogłoszonych w W ie­
ku, powierzchnia ziemi w siedmiu guberniach 
litew sa.ch wynosi 28.420,764 dziesięcin (1 dzies. 
rów na się 1*95 morga polskiego); z tego na 
wiasncść pryw atną przypada 15. j 32,836 ds , 
w zastawie zaś bankowym pozostaje 4,373.154 
dz., obciążonych długiem  w sumie 37 564,398 rs., 
czyii 28%  ogólnej powierzchni. Na jednę dzie­
sięcinę ziemi wypada 8 ‘59 rs. długu. W rozkła­
dzie na gubernie stosunki te przedstawiają się 
w następujący sposób:

Obszar Obszar 
ogólny obciążony 

3016606 558730
3498246 
7067168 
3871113 
3264499 
3281116 
4462016

Najbaroziej obdłużoną jest własność ziemska 
w gub. Kowieńskiej (1 9 ‘59 rs. na 1 dzies.) i 
Giodzieńskiej (1 1 ‘88 r s ) ,  najm niej w Minskiej 
( 4 ‘81 rs.). Największy zaś obszar p u zostaje w za­
stawie w gub ' Grodzieńskiej (46 ‘29% ) i Wi­
tebskiej (34 '7 6 % ), najm niejszy w gub. Smoleń­
skiej (1 A 29% ).

W trzech znowu guberniach południowo-zacho­
dnich (na Busi) powierzchnia ogólua ziemi wy­
nosi 13.424.869 dziesięcin; z tego na własność 
pryw atną wypada 6.S48.952 dzies., w zastawie 
zaś banków zostaje 2807420 dzies., obciążonych 
długami w sumie 63.532.991 r s ,  czyli 4 4 '2 2 %  
ogólnej powierzchni kraju. N a 1 dzies. ziemi 
przypada 22 63 rs. długu. W rozdziale na gu­
bernie widzimy .

Obszar Obszar ^ .
ogolny oboiążeny u ® 

3615069 817852 25038973
4329671 940578 26543192
5480129 1048990 11950821

G u b e r n i a

Podolska
Kijowska
Wołyńska

Najwię«ej zatem długów ciąży na własności 
ziemskiej w gub, Podolskiej (30 62 rs. na 1 dz.) 
Kijowskiej (2 8 ‘22 r s ) ,  najmniej w Wołyńskiej 
(11‘39 rs .) W pierwszej z tych gubernii w za­
stawie bankowym pozostaje 49 56 %  ziemi, w dru­
giej 47-60% , w trzeciej 3 8 ‘53% . W ogóle zas 
bank ziemski wileński posiada obecnie wierzy­
telności 1.957.661 dzies. w sumie 22.498,918 rs. 
(szacunek iege obszaru wynosi 46.209.966 rs.), 
a bank ziemski kijowski 851.263 dzies. w sumie 
24.881.586 rs., podczas gdy szacunek togo obdłu- 
żonego obszaru wynosi 45.276.564 rs.

Z przytoczonych cyfr statystyki obdłużoma 
wynika, że w ł a s n o ś ć  z i e m s k a  n a  L i t w i e  
z n a c z n i e  m n i e j  j e s t  o b d ł u ż o n ą  a n i ­
ż e l i  n a  B u s i .

Z coj pracj przytaczamy następujące ciekawe 
szczeguij: Z ogólnej cyiry lndności południowo- 
zachodnich gubernij 6.518.373, na ludność ży- 
ivwzką przypada 1.048.235 mieszkańców czyli 
16 prc.; najwięcej żydów zamieszkuje gub. Po­
dolską (18*7 pro), następnie Kijowską (14 6 prc.) 
a najmniej W ołyńcką (14 9 prc); w każdej z tych 
gubernij zn&jduje się od 300 do 400 tysięcy ży­
dów. Najwięcej żyazi skupiają się w m ałych 
miasteczkach, w których procent ich w stosunku 
do ogólnej cyfry ludności waha się pomiędzy 34 
prc. a 72. Z drugiej strony Dniepru ludność ży­
dowska przedstawia znacznie mniejszy procent; 
w Połtawskiej tylko 3 '5  prc. a w Czernichow­
skiej 4-4 prc. co wynosi po 80000 żydów na 
gubernię, Przy podziale na oddzielne powiaty 
najwięcej żydów przypada n» powiat berdyczow- 
ski (37 prc.J, bałtski (26 prc.), kaniowski (23 
p re j ,  mohylowski (20 prc.) i t. d. a najmniej 
na czerkaski (8 prc.), taraszczeński zwienigrodz- 
ki (9 prc.) i kijowski (10 prc.). W miasteczkach 
i osadach ludność żydowska wynosi prawie po­
łowę ogólnej cyfry mieszkańców, co szczególniej 
uwidocznia s.ę w gub. Połtawskiej. Z ogólnej 
cyfry żydowskiej ludności 887.142 mieszkańców 
przypada na miasta 53.530, na miasteczka i 
276.563 nc wsie.

Co się tyczy ziemi będącej w posiadaniu ży 
(Jów, w zacytowanym zbiorze zna,dujemy nastę­
pujące dane. Żydzi mogą nabywać ziemię od r. 
1861. Od tego czasu żydzi nabyli w gub. W o­
łyńskiej 5 pic. ogólnej przestrzeni poprzednio 
bodącej własnością obywateli, w Kijowskiej i Po 
dolskiej 4 prc.; w stosunku do ogólnej przestrze­
li. każdej gubernii w rękach żydów juz dziś znaj­
duje się: 0-3 prc. w Wołyńskiej i K ;jowskiej i 
0 '2  prc. Podolskiej. Ogólna przestrzeń ziemi, bę­
dącej własnością żydów, wynosi 32.250 dziesią­
ty n, z tych 13 916 dzies. w guber W ołyńskiej, 
11.477 w Kijowskiej i 6857 w Podolskiej. N ie­
wielka stosunkowo przestrzeń ziemi będącej wła­
sności* żydów powiększy się znacznie, gdy do­
damy ziemię będącą w użytkowaniu żydów, po­
mimo, że prawnie własuości ich nie stanowi __
Przestrzeń ta wynosi 841.238 dzies. czyli 6 prc. 
ogólnej przestrzeni. W dzierżawie żydzi trzymają 
następujące obszary: w Wołyńskiej gub. 304.948 
dzies., w Kijowskiej 261.518 i w Podolskiej dzie- 
siatin 248 108. Przypuściwszy że oddają się w 
dzierżawę tylko grunta obywatelskie, to z ogól­
nej przestrzeni tych gruntu w 6.370.648 dzies. 
żydzi dzierżawią 814.574 dzies., czyli 12 prc.

Żydzi na Rusi.

Centralny kom itet statystyczny w Petersburgu 
ogłosił szczegóły statystyczne odnoszące się do 
ludnooci wyznania mojżeszowego n« Busi p. t. 
„Żydzi i własność ziembka w południowo zacho­
dnich guberniach Bosyi, należących dc terytoryum, 
na którem żydom wolno się osiedlać, w roku 
1881".

Spór angielsko-rosyjski.

Wczorajsze telegramy Były naprzemiau znowu 
>okojowe, przyniosły bowiem tak ze źródła ro­

syjskiego jak i angielskiego zaprzeczenie wiado­
mości o posuwaaniu się Bosyan dalej ku połu­
dniowi; skutkiem tego odpadł powód zaostrzający 
sytuacyą, upoważniający do żądania nowych wy­
jaśnień, a tern mniej du wysłania ultimatum, jak 
to niektóre dzienniki augielskie rozgłosiły, Spra­
wa stoi obecnie tak, jak stała na początku tygo­
dnia, a muże nawet więcej pokojowo, jeżeli mo­
żna wierzyć doniesieniu dtandarda w edług któ­
rego rząd angielski zaproponował Bosyi, any e- 
rzoczenie winy, kto zerwał umowę zawartą duia 
17 marca, powierzyć jednem u z monarchów eu­
ropejskich, że dalej rząd rosyjski nie odrzucU tej 
pro pozy cyi, chocisż jej jeszcze nie przyjął, ale 
weźmie ją pod bliższą rozwagę na naradzie mi­
nistrów  pod prezydencyą cara w Gatczynib — 
Pall Mail Ga*, pusuwa się nawet aalej w prze­
powiadaniu pokoju, twierdząc, że nowe szczegó­
łowe sprawozdania o przebiegu potyczki nad Ku- 
-zlńem wyjaśniają zadawalniająco całą dotąd nie­
jasną sprawę, że spór da się załatwić, jeżeli rząd 
ro sy jsk i. usprawiedliwi postępek Komarowa, L j. 
udowodni, że u .  prowokował, lecz racz-ij był 
prowokowany, A o m właśnie rozchodzi się obe­
cnie. fiz^d angielski, spuszczając się na raporta 
Lumsdena, zarzucał Komarcwowi, że bez słuszne­
go powodu stoczył potyczkę i przez to zerwał 
umowę. Dlatego żądał od Bosyi, aby się wypar­
ła  postępku swego generała i postępowanie jego 
zganiła, a gdy to nie pomogło, aby rozstrzygnie- 
nie oddać pod sąd kom isji specyalnej, lub w re­
szcie, jak  teraz pod wyrok którego panującego. 
Pall Mail Gat zdaje się przyznawać racyą Bo­
syi na podstawie nowych szczegółowych spra­
wozdań, przez co prawdopodobnie między inne- 
mi rozumie także wyjaśnienie rosyjskie, um iesz­
czone w petersburskim  Praw. Wiesł. z dnia 30

rzedził cały szereg skutecznych , że nie było 
pszej do pielęgnowania chorych niewiasty , jak 
;nacowa, że ta dziś wzgardzena kobiecina dni 
noce przepędzała u niejednej z dzisiejszych jej 

ikariycielek , najtroskliwiej doglądając. Dziś za- 
omniano dobrych uczy mrów, nie było jednego 
losu obrony, litości lub współczucia. Bez umó 
ień 1 rozm yślań, potępiono Ignacow ę... Wygo 
ne, bo k r ó t k i e . . . .

— M atu lu , czego tam patrzysz w okno tak 
długo?

— E h l nic.
— Jakto  nic ? przeciez na darmobyście u okna 

nie 8tali... M nie tak coś pali w sobie.
— Okryj się chustką, co w nogach leży.
— Kiedy mnie i bez cego gorąco; brak mi 

oddech i prawie.... Czego stoisz w oknie?
—  Nie pytałabyś B ię; Justka  M atusowa um ar­

ła  i prowadzą ją  na cmentarz.
— Umarza 1 . . .— wykrzyknęła dziewczyna. — 

Może i ja  um rę?
M atka żywo zwróciła się kn leżącej na łóżku:
— Nie obrażaj Pana Boga.
—  Kiedy mi strasznie gorąco.

^ Ig n acó w a  spojrzał, na dziewczynę. Usta miała 
spieczone, rozognioną twarz. Popatrzył* na cór­
kę uw ażnie, westchnęła i usiadła przy niąj na 
krawędzi łóżka.

Ubogie było łoże chorej M arcyny. tak, jak 
w nętrze całej izby, której ściany nie bielone da­
wno, ciemne — ty ły  tłem ogólnego niedostatku. 
Skrzynek kilka stało pod octanam i, stolik kula­
wy i piec z obwaloną kapą.

N ad łó żk iem , eu jedyne było, bo drogie spa­
lono w z im ie, w isiał obraz św iętego, za jego 
puny zatknięto dwie palmy.

M arcyna miała lat 17. Smagła jej postać, zrę­
czne ru c n y , płeć ćniadawa, czarne oczy dnże, 
w yraziste, z ciemnemi podkow am i, wreszcie 
warkocz d łu g i, nadawały jej prawo do opinii 
„krasawicy". Czy ona o tern wiedziała, trudno 
przesądzać, ale pewnie woda poblizkiej rzeczułki 
mówiła jej e te rn , lako iedyne jej zwierciadło. 
Zkądinąd o tern się nie dowiadywała.

Jako najuboższa z całej wsi i córka kobiety 
niegdyś lekkomyślnej a dziś „7.n*flhotk: “ , nie­
chętnie była widziana na zebraniach ludowych. 
Matka pomoc niosła ch o ry m , aleć za to dosta 
wała kaszy lub grochu, u łu g  wdzięczności był 
Bpłscony, a wzgarda dla „czarownicy" pozosta­
wała.

Cicho więc i monotonnie płynęły dni życia; 
ten  i ów chłopak w kościele tyrzawszy Msrcysię, 
częściej na nią spoglądał, jak na dobrodzieja w 
czasie kazania, ale żaden nie zbliżał się, bo wie­
dział , że żenić się ojciec me pozwoli, a nu pró 
żne zalecanki Ignacowa.

Sam pan Henryk z Posiadłowa ujizawszy ją 
raz na odpuście, za pokojówkę chciał mieć i na­
wet „orędzie" p rzy sła ł, ale Ignacowa odpowie­
działa :

— Znam aię na takich pokojówkach, co to je 
z pokoju wygonią, a matka do .tby przyiąć *uę 
wstydzi. Dziewczyny na m arne nie dam.

W ięc pozostała u m a tk i; na żniwa chudziła 
do dworu, a zimą jrzejadały  zarobiony grosz na 
przednówku, susząc nieraz przymusowo.

A właśnie teraz przednówek był i ciężej niż 
kiedykolwiek w chałupie znachurki. Matusowie, 
posądzając o złą wolę, nietylko mc nie dalijza pielę­
gnowanie Justki, ale obiecali jeszcze do są d j za-

— Matko, mnie co* strasznie pali. 
Napij się ziela.

— Justka  pila ziele...
— Głupiaś, jej było co inne...
N ie dokończyła; na twarzy M arcyny pokazały 

się plamy, takie same jak u zmarłej. Ignacowa 
struchlała. ..

— Ospa! — krzyjknęła.
—  Ospa?! — powtórzyła Marcyna. — To mnie 

pokrzywi ?
Parę chwil obie milczały.
—  Matko, — zawołało dziewczę, — ratuj I...
Ignacowa m ilczała; jasnem  jej było, zkąd się

ta choroba wzięła. Przyniosła ją sam a, własne 
dziecko zabiła...

Dziewczyna upadla na niską poduszkę.
— Nie bój się — perswadowała matka, — ja 

pójdę do m iasta do pana doktora: on ci pomoże.
— Nie czekając d ługo , zarzuciła chustkę na 

plecy i ruszyła ku miastu
Słońce miało się ku zachodowi, Czerwoną tar­

czą blask rozrzucało na buru rzadkie drzewa, za 
którem i się skryć niebawem m.ało. Zdała drogą 
tum an kurzu wzbijał się ponad przydrożne drze­
wa, a z niego dochodził ten ten t źrebców, wraża­
jących do wsi i klekotanie dzwonków drew nia­
nych u krowich karków. Be zną drożyną swa­
wolny chłopak pędził na młodym koniu, rozwia­
ny włos spadał ma na ram io n a; i spadłą czap­
kę z głowy tarmosiły się dwa młude psiaki na 
sagonie; trzeci doganiał jeźdźca, głośno skomląc 
i szczekając.

Ignacowa spiesznym krokiem dążyła ku mia­
stu za,ęta jedną myślą: zastania doktora. W szyst­
kich przechodzących witała pokornem:

— Niech będzie pochwalony!
I  szła dalej.
Ani przeczuwała biedaczka, co za jej plecami 

uknuto , jaki projekt miał sparaliżować jej naj­
lepsze zamiary.

Po pogrzebie Juatki, na cmentarzu jeszcze ku­
mowie uradzili, aby pójść do wójta i spisać „pro­
tokół" o otruciu có i-i Mateusza przez Ignacową 
i zaaresztować posądzoną. Zwiększona smutną 
chwilą zaciekłość sp raw iła , że projekt ten n ie­
tylko się podobał, ale zaraz go wykonano.

Droga do miasteczka prowadziła przy „gminie", 
Ignacowej tam tędy więc iść wypadało. Już mi­
ja ła  kancelaryą, kiedy wójt wychyliwszy się przez 
okno, huknął:

— Stara, a poczekajcie-no!
— Niech będzie pochwalony. Pilno mi do 

miasta.
— Na wieki. Po truciznę do m iasta? Zdąży­

cie jeszcze.
— Górka mi chora.
— Ot, gadanie, — wtrącił kum Andrzej — 

co tam babskich wykrętów po próżnicy słuchać. 
Zamknąć babę odrazi: i tyła.

— A juści —  potakiwali inni.
Ignacowa zdrętwiała.
— Za co m nii chcecie zamykać ? —  pfsta&ó- 

wiła wreszcie.
— Ho 1 h o ! bsba głupią udaje, — ciągnął da­

lej A ndrzej.— Niby to niewiadomo, coście Justkę 
struli.

— Bany Boskie! — krzyknęła Ignacowa.
— Nie wyzywajcie imienia nadarem nie. My 

tu maoij na was pretokuł.
— Wziąć babę.
— W ziąć!....
Zamknęli ją  w miejscowej kozie, mimo próżb 

i zaklinali
Noc całą i dzień następny tam przesiedziała, a 

wieczorem uzięto  ją  ua śledztwo do po wiata. 
A kumowie wrócili do domu kontenci ze zwy- 
cięztwa.

Kiedy przechodzili koło Ignacowej chałupy mi-

mowolj się zatrzymali, a Jędrzej splunął i klnąc 
zawołał:

— Ozartowskie gniazdo I
— Słyszycie Jędrzeju, tak jakby coś jęczało?
— Ale, patrzy wam się.
— Na prawdę. Może zły.
— Moze. l T czarownicy, to może być.
— Przeżegnali się i dalej w nogi. A to nie 

„zły", tylko Marcysia tak jęczał* , drugi dzień ! 
ber pomocy zostawiona... konała powoli, dziwiąc 
się w chwilach przytomności, że matka uie wraca.

Szarzało. Z za lasu wychylało się powoli słon­
ce, rzucając blask na rosy nocne, co pod jego 
ciepłem zwolna niznęły. Z nory zwierzyna w po­
la na żer wychodziła; skowronek, zbudzony ku 
niebu żegluwal z r&dośną pieśnią, krzaki głośne 
były od wrzasku piskliwycn ptaków ; stado wron 
ciągnęło ku oraczom, co z pieśnią poranną na 
ustach do pracy dążyli: wszędzie znać było bu­
dzący się dzień wiosenny.

Zakradł się świt przez Gzczeliuę wąską w da­
chu i pułapie do izby, gdzie konała Marcyna. 
Jej oszpecona twari. zakryta by/a konwulsyinym 
ruchem  rę k i ; wyciągnięta postać zdradzała cier­
p ien ie; wwkocz w nieładzie opuszczony ku zie­
mi, lśnił się oblauj słońcem. Jęk  chorej imęsznł 
się z klekotaniem bociana, co świeżo zawitaj do 
wsi, wiosnę niosąc ludziom a s n.ą radość i za­
powiedź dobrych chwil...

Go przyniósł Ignacow ej? ..

K o n i e c .
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kwietnia. Najważniejsze ustępy tego w yjaśnienit
opiewają:

W szczerej chęci załatwienia sporu o gr&uicę 
zgodziła się Rosya na komlsyą. Jednak  n i e s p o ­
d z i e w a n e  w k r o c z e n i e  Afganów do Pendż- 
deh i posuwanie się ich z b egiem rzek Murga- 
ku i Herirudu, zmusiło i Rosyą do postaiania się
0 obronę swoich praw przeciw samowolnej oku- 
pacyi przez Aigunów. Wobec tego dano Koma- 
rovrowi w początkscn stycznia h. r. polecenie, 
aby wzdłuż linii od wywozu Zulfikoru aż po 
Dosz-Kepri (czyli Pul-i-ITisti) nad Kuszkiem, po­
ustawiał przednie straże, przyiem nakazano, aby 
wo ~ko unikało 8‘arannie wszelkiego starcia z Af­
ganami, chybaby A fganowie wyzwali Rozstawie­
nie przednich straży rosyjskich odbyło się Jm a 
8 lutego )tj. 20 nowego stylu), a dnia 20 lutogu 
(tj. 4 mar,.a) uwiadomił rząd angielski, iż woj­
sko affj;aiiskie otrzymało polecenie nie uderzać na 
R o-jan  w celu wyparcia ich ze stanowisk, tylko 
opierać się dalszemu pochodowi.

Na równoczesne ż .ia n ie  ze strony Anglii, aby 
rząd rosyjsk1 dał rozkaz zatrzymania się na m.ej- 
ecu aż d ■ rozstrzygnięcia sporu granicznego, zgo­
dził się rząd rosyjski z p e w n e m i  o g r a n i ­
c z e n i a m i .  A ponieważ według informacyi ro­
syjskich przednia straż rosyjska stała już wów­
czas w Daszkepri a afgańska w Ak-Tepe, dlate­
go polecono r.i.marowowi, aby się wstrzymał od 
zajęcia Pendżdehu (który leży na południe od 
Ak-Tope). Oświadczenie rządu angielskiego, fe 
Afganowie zostali wezwani do wstrzymania się 
od dalszego pochodu, nie pozwalało przypuszczać, 
by ich przednie straże mogły s !ę były posunąć 
na lewy brzeg Euszku. Mimo to dnia 18 marca 
(30 u, s ) zbliz&jąc się ku Daszkepri zastał gen 
Komarow na lewym brzegu Euszku, a zatem po­
za obrębem okolicy Pendżdehu —  afgańt-kie szań­
ce, a ponieważ to sprzeciwiało się jego iuStruk- 
cy.orn, dlatego uważał za swój obowiązek dla za­
bezpieczenia swego n iJeg o  oddziału zażądać od 
kom endanta Afganów, aby opuścił lewy brzeg 
rzeki.

S p r z e c i w i e n i e  s i ę  t e m u  ż ą d a n i u  b y  
ł o  b e z p o ś r e d n i ą  p r z y c z y n ą  potyczki. — 
Jest zatem rzecz jasna, że zarzut robiony Eu ma­
ro wowi, iż cncial starcie wywołać, nie opiera się 
na taktacb. oraz, ze E om a r o w n i e  p r z e k r o ­
c z y ł  r o z k a z u ,  kiedy żądał opuszczenia lewego 
brzegu Rząd rosyjski nie jest obecnie w możno 
ści rozstrzygnąć, dlaczego jego rozrazy, które 
miały się zgadzać z instrukcjam i nngielskiemi 
dawanemi Afganom, inaczej były zrozumiane 
przez tychże Afganów.

Z powyższego wyjaśnienia — jeżeli ono praw­
dziwe — wynikłoby, że wina całego zajścia na 
gruncie spornym jest po stronie Afganów; czy
1 po stronie Anglików, tego wyjaśnienie nie mó­
wi Dopóki nie nastąpi bliższe wyjaśnienie spra­
wy po przybyciu oficera angielskiego z orszaku 
Lum sdena i dopóki nie uda się zbić twierdzenia 
rosyjskie, dopóty dotychczasowe żądania ingiol- 
skie, aby rząd rosyjski wyparł się postępku Ko­
marowa , jako sprzecznego z instrukcją, będzie 
uchodzić za nieuzasadnione, a wina zerwania 
umowy z dnia 17 marca będzie przypisywaną nie 
Rosyi lecz Atganom, a pośrednio przez nich An­
glikom.

Jak długo" ta nowa faza sporu potrwa, niewia­
domo, tymczasem uzbrojenia odbywają się dalej, 
a zarazem coraz wyraźniej odzywają się głosy 
z żądaniem załatwieniu sporu w drodze pokojo­
wej. Szczególnie dzienniki francuskie, a między 
nimi najwięcej Temps dopomina się od Bismarka, 
aby przeszkodził katastrofie — tw ierdząc , że to 
jest jego obowiązkiem. Dziennik francuski nie 
spostrzegł się, że takiem twierdzeniem przyzn»je 
BismarKowi jakieś prawa zwierzcbnicze w Euro­
pie. Aby go pobudzić do spełnienia tego „obo­
wiązku- , grozi m u , że „jeżeli tego nie uczyni, 
wówczas trzeba będzie przypuścić, iż ta walka na 
życie i śmierć jest dlań obo jętną, jeżeli nie po­
żądaną właśnie, bo przez nią osłabią się oba jem u 
niedogodne mocarstwa, z których jedno niepokoi 
go swem sąsiedztwem, drugie zaś przygniata swo- 
ją potęgą m orską i swojemi swobodami polity­
cznemu*

Pragnienie powszechnego pokoju wywołało 
twierdzenie, jakoby żądanm pośrednictwa posta­
wiono już w Berlinie i w Paryżu. Mianowicie 
Times rozgłosił, iż według własnegu twierdzenie 
Freycineta Bosya m iała F rancyi złożyć w tej 
sprawie pewne objaśnienia czy oświadczenia. Na 
to odpowiada Agencya Havasa , że twierdzenia 
tego dziennika jest zupełnie bez podstawy. Mimo 
to potwierdzają z różnych stron doniesienie, iż 
Granville w ostatniej nocie zaproponował obok 
zbadania postępku Eomarowa przez jakiś trybunał 
rozjemczy, najprawdopodobniej przez króla bel­
gijskiego. stanowcze pokojowe zakończenie sporu 
w ten sposób, iż Rosya zgodzi się na linię gra­
niczną, proponowaną przez Lessara, i że tymcza­
sowo R o°yaue mają pozostać na swoich dotych­
czasowych stanowiskach. Odpowiedź rosyjska na 
tę notę ma odejść w poniedziałek; w niej Giers 
zgodzi się na g ran icę , jednak odrzuci żądanie 
zbadania postępku Komarowa

Czy to ustępstwo ze strony Anglii zażegna woj­
nę, obaczymy. Tymczasem obawy wojenne zmu­
szają państwa sąsiednie do chwytania się środków 
ostrożności na wszelki wypadek. W tej mierze 
wiadomo, ze Dania i Szwecya się zbroją. Dziś 
nadeszła wiadomość, że obydwa państwa północne 
układają się wzajemnie za imeyatywą Szwecyi co 
do zgodnego postępowania w celu obronienia 
zagrożonej neutralności.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 2 maja.

Wbrew poprzednim wiadomościom o zwołan.u 
Sejmów w połowie czerwca, i o rozpoczętych już 
ku temu przygotowaniach w W ydimle krajowym, 
donoszą obecnie, że Sejmy zwołane będą w mieś. 
października i że będą mvgły swobodnie obrado­
wać parę miesięcy, ponieważ Rada państwa po 
krótkiej sesyi letniej, dopiero w styczniu zwołaną 
zostanie.

Ustawa budownicza dla miasta Lwowa, uchwa­
lona na ostatniej sesyi Sejmu, uzyskała sankcyę 
cesarską.

Z Gazety Kolonsk.ej dowiadujemy się bliższych 
szczegółów o owej wiolacyi, o której wspomina

R o g o z i ń s k i  w liście do K^rysra Warszaw­
skiego, W  liście z B a t a n g i pisze korespondent 
nadreńskiego pism a: I

„Gdy Rogoziński wyjął niemiecki slup gra­
niczny, zatknięty w Bokonange, nadszedł rozkaz 
od adm irała uwięzić go, gdyby wszedł na nie- 
macki e  lub neutralne terytoryura Z pokładu 
„Bibmarka” ujrzano wkrótce potem czółno, na 
którem, jak utrzymywano, znajdował się Rogoż . f i  

sLi. Gdy nazajutrz spotkano znowu to samo czół­
no, zatrzymano je i spiuwadzono na pokład euro­
pejczyka, który w niem płynął Pokazało się 
jednuk, że me był to Rogoziński, lecz towarzysz 
jego p. Janikowski. Zabawiwszy jakiś czas w ja ­
dalni oficerów okrętowych, opuścił Janikowski 
nasz statek, na którym go żadna nie bpotkała 
nieprzyjem ność”.

S e j m  p r u s k i  przyjął we czwartek pierwszy 
pun-graf wniesionej przez Centrum ustawy o od­
stąpieniu na rzecz gmin nadwyżki z dochodów, 
uzyskanych przez podwyższenie ceł. Przeciw wnio­
skowi przemawiał dep. R i c h t e r ,  któi ego mowa 
była wyczerpującą krytyką polityki cłowej ks. Bis­
marka. Z właściwą sobie bystrością starał się mó­
wca wyszukiwać sprzeczności w mowach mini- 
nistrów i zwolenników dzisiejszego kierunku po­
lityki niemieckiej. W mowie jego, ktćra zajęła 
znaczną część posiedzenia, pełno było trafnych 
u w ag i niespodziewanych zwrotów. Muwca za­
rzuca prawicy, iż sprzeciwia się ona sama sobie, 
licząc dziś na znaczne dochody z ceł, podczas 
gdy niedawno jeszcze mówcy jej upewniali Izbę, 
iż reforma cłowa nie nałoży na kraj nowych cię­
żarów, będzie tylko ochroną produkcyi krajowej 
i przyczyni się do zmniejszenia dowozu. Należa­
łoby albo przyznać, że z nałożeniem ceł zwiększą 
się bezpośrednie podatki, opłacane w tej foimie 
przez konsumentów, albo też trzeba zrzec się na­
dziei większych dochodów, jeżeli z zaprowadze­
niem  nowych ceł zmniejszy się jedynie dowóz 
z zagranicy.

Zarzuty, wypowiedziane przez Richtera, zbyt 
zresztą jednostronne, nie przekonały Izby. W nio­
sek komisyi, polecający przyjęcie ustawy, prze­
szedł znaczną większością. Głosowali przeciw nie­
mu W o l n o m y ś l n i  i część stronnictw a n a r o -  
a o w o - l i b e i  a l n e g o .

G a b i n e t  a n g i e l c k i  przedłożył Izbie gm in 
projekt budżetu. Po wliczeniu kredytu wojenne­
go w wysokości U  milionów wynosi niedobór
14,900.000 funtów szterlingów. Rząd zamierza 
podnieść dochody państwa przez podwyższenie 
podatku dochodowego, rozciągnięcie podatku spad­
kowego na zagianiczne posiadłości osob osia­
dłych w Anglii, przoz opodatkowanie własności 
stowarzyszeń i nałożenie stempla na niektóre pa­
piery wartościowe

G a b i n e t  g r e c k i  ukonstytuował się pod 
przewodnictwem p. D e 1 y a n  n  i s, który objął za­
razem tekę Bkarbu i spraw zagranicznych Nowi 
ministrowie złożyli we czwartek przysięgę prze­
pisaną ustawami.

O rozruchach antisemickich w Turcyi piszą do 
Jflur. des debats:

„Niedawno znaleziono w Kadikeni krzyż, zhań­
biony w niegodny sposób. Podejrzenie padło na­
tychm iast na żydów. Ludność chrześciańska rzu­
ciła się na nich, zaczęła wybijać okna w ich mie­
szkaniach i włamywać się do ich sklepów. Roz­
ruchy zaczęły się szerzyć, a wkrótce ponowiły 
się w Galacie, greckioj części Konstantynopola. 
Policya wdała się w tę sprawę i uwięziła około 
60 mścicieli krzyża. Śledztwo wykazało, że żydzi 
byli tu niewinnymi, gdyż przestępstwa dopuściło 
się w tym wypadku dwóch tureckich żandarmów. 
Kri t  ich pociągnąłby w Rosyi lub Węgrzech gro­
źne następstwa za sobą, w Turcyi nie zanosi się 
na szczęście na nic podobnego.”

VI A m e r y c e  ś r o d k o w e j  przy wrócono już 
w części pizynajm niej spokój, dzięki zbrojnej in- 
terwencyi Meksyku i Stanów Zjednoczonych. M yśl 
zjednoczenia pięciu rzeczypospolityeh, położonych 
na północ od przesmyku panamskiego, przyjęto 
w W ashingtonie dosyć przychylnie. Gdy nastę­
pnie prezydent Guatemali gen. B a r r i o s ,  ogło- 
Biwszy się naczelnikiem nowegu państwa, zaczął 
s.ę dopuszczać gwałtów i nadużyć, Stany Zjedno­
czone zaprotestowały przeciw jego samozwańczej 
władzy. Zanim jednak okazała się potrzeba po­
parcia tego protestu siłą, przyszło do bitwy m ię­
dzy wojskiem Barriosa a zbuntowanymi przeciw 
memu oddziałami pod wodzą Z a l d i y a r a ,  pre­
zydenta w San 8alvador. Barrios poległ w boju, 
a obie strony zawezwały pośrednictw a rządu me­
ksykańskiego, który dla naaania swym usiłowa­
niom tern większej powagi wystawił na granicy 
Guatemali 15-tysięczny korpus. Barrios, którego 
śm<erć unicestwiła zamiar zjednoczenia pięciu 
państewek, należał do nu,oryginalniejszych zja­
wisk w historyi współczesnej. Łączył on w so­
bie przymioty prawdziwego męża stanu z niepo­
hamowaną żądzą dostatków, która go popychała 
do coraz to nowych nadużyć. Rządy jego w Gua- 
temaie zaznaczyły się całym szeregiem reform 
dobroczynnych dla kraju. Przez zabranie n i skarb 
państw a licznych dóbr klasztornych udało mu 
się uporządkować finanse, a powiększone w ten 
sposób dochody obracał na nakładanie szkół i 
budowę kolei że.aznych. Nie przeszkadzało mu 
to jednak powiększyć w krótkim czasie swój pry­
watny majątek o 10 milonów dolarów. W  prze­
prowadzaniu swych planów odzaąpzał się Barrios 
niesłychaną bezwzględnością, a w razie potrzeby 
uciekał się d . nu,gwałtowniejszych środków. Śmierć 
jego uwolniła Guatemalę od ty ran a , którego m i­
mo niezaprzeczonych zasług nienawidzono po­
wszechnie.

In terw encją  Stanów Zjednoczonych zakończyło 
się również powstanie w K o l u m b i i .  N a czele 
zbrojnych oadziułów na przesmyku P a n a m a  
stanął niejaki P r  e s  t a n ,  przyjąwszy ty tu ł gene­
rała. Powstańcom udało się schwytać statek „Co­
lon” , należący do Stanów Zjednoczonych i zabrać 
cały jego ładunek, zawierający broń i amunicyę. 
N astępnie wpadli oni do miasta A s p i v a 11, 
leżącego n wschodniego ujścia przyszłego kanału 
panamskiego i podłożyli ogień, który całe m ia­
sto pochłonął. W krótce potem przerwali oni Imię 
kolei, łączącej oba brzegi przesmyku, a będącej 
własnością obywateli Stanów zjednoczonych. Na 
naradzie gabinetu washingtońskieeo postanowiono 
wówczas wysłać pomoe rządowi kolumbijskiemu,

ażeby w ten  sposób zapobiedz interwencyi rzę- 
czypospolitej francuskiej, która musiałaby bronić 
pram francuskich kapitalistów, posiadających ak­
c je  uanatu panamskiego w wartości 70 milionów 
dolarów. W krótce pojawiła się pod Aspivail eska­
dra am eiykańska pod wodzą adm irała Yonetta, 
złożona z 5 statków, uzbrojonych 43 działami i 
wysadziła na brzeg 1500 żołnierzy. Oddział 
ten dotarł do Panam y, którą poprzednio zajęli 
powstańcy pod dowództwem gen. A i z p u r y. 
Pod nacisKiem iły zbrojnej zobowiązali się na­
czelnicy ruchu utrzymać porządeK w mieście i 
uszanować własność obcokrajowców. Gdy konsul 
francuski oświadczył, iż takie zobowiązanie będzie 
dla jego rządu dostateczną rękojmią, wojsko Sta­
nów Zjednoczonych opuściło miasto Panamę, po­
zostawiając rządowi kolumbijskiemu możność bez­
pośrednich układów z powstańcami.

W  Londynie spodziewają się, że p o w s t a n i e  
w K a n a d z i e  wkrótce zostanie stłumionem. 
Ostatnie starcie z wojskiem angielskiem nastąpiło 
w przeszłym tygodnia a zakończyło eię klęską 
powstańców. Gen. M iddleton oświadcza w swym 
raporcie, że wstrzymać musiał na chwilę dalszy 
pochód, chcąc zapewnić sobie dowóz żywności i 
zabezpieczyć los rannycn.

K r o n i k  a .

K ralt/ów , 2 maja.

Krakowscy rękodzislnicy w Stowarzyszeniu swo- 
jem „Zgoda” uroczystym wieczorem święcić będą ju­
tro (w niedzielę) rocznicę koustytucyi 3 maja. Wie­
czór rozpocznie przemówieniem p. Tadeusz Roma- 
nowicz, poczem w prodnkoyacn muzycznych i dekla 
macyjnych pod kierunkiem p. Ostrowskiego wezmą 
ndział pp. Braun, Janusz, Eisfeld i amalorowie. 
Program obejmuje: Chor męzki „W lesie” Mendel- 
sohna, Deklamaoya wygłosi K. Janusz, Gra na cy­
trze „Zapomnienie doznanej przykrości” wykona J. 
Braun, Chór męzki „NaBza Hanka” Żeleńskiego, 
Deklamaoya wygłosi p. Eisfeld. Początek o godzinie 
siódmej wieozorem. Wstęp wolny.

W rocznicę konstytucyi 3 maja w lwowskim 
katedralnym kościele odbyło Bię dziś (w sobotę! 
uroczyste nabożeństwo, o godzinie 12 w południe 
A u nas?

Sypanie kopca Unii we Lwowie odbywać się 
będzie jutro jako w uroczystym dnia narodowym 
przy dźwiękach orkiestry „Harmonii” .

Izba liaildlowo-przemyśłowa W Krakowie któ­
ra według doniesień niektórych dzienników, miałaby 
się ukonstytuować d. 5 bm. —  dotychczas ; iszczę 
nie została zawiadomioną o zatwierdzeniu wyborów— 
przeto powyższe doniesienie uważać musimy . jako 
przed\rozesne. Spodziewamy się zresztą, że min , ier- 
stwo wyborów z katogeryi drobnego handlu okręgu 
krakowskiego nie zatwierdzi, zgodnie ze sprawozda­
niem komisyi wyborczej, która j e d n o g ł o ś n i e  
powzięła uchwałę, iż zatwieidaeuie tych ocz.wileie 
nielegalnych wyborów, nie zgadzałoby się z godnp- 
śoią Izby.5

Na Uniwersytecie tutejszym rozpucznie prof. Br". 
wier w drugiej połowfe września b. r. kurs spu. ystf- 
ny boktsryologiozny dla lekarzy, 3 —4 tygodni trwać 
mający. Nastręozy się tym sposobem możność po­
znania nowej gałęzi nauk lekarskich.

Delegat namiestnictwa hi. Badeni wyjeebt ł wczo­
raj do Lwowa na pogrzeb ś. p. br. Miera.

Protomeayk dr. Alfred Biesiaaecki przybył 
dziś rano do Krakowa, oelem wzięcia ndziałn w po­
siedzeniu durooznem Akademii Umiej., oraz przewo­
dniczenia egaaminom fizykaokim, którym poddała się 
dwóch kandydatów, przybyłych z Bośnii i i Bu - 
Lowiny.

Ostatni wieczór kwartetowy w To warz ..rwie 
mu.ycznem. Niezbyt- dawno temu, gdy powszeebnem 
było mniemanie, że wieczory kwartetowe z muzyką 
klasyczną wśród publiczności naszej przyjąć i  i nis 
mogą. Znaleźli się jednsk Indzie, którzy z ufnością, 
Jaką daje’ ta len t’prawdziwy i zamfłcwanie do sztuki, 
nie ulękli się 'trndncśoi zadania , mającego na celu 
zwrócenie uwagi ogółu na rzeczy prawdziwem pię­
knem naueohowane, zaszozepienie poprawnego sma­
ku, jaki i ztuce przewodniczyć pvwinion. Jakoż eka 
peryment się udał. Nie trudno było spostrzedz, jak 
z każdym nowym wieczorem budziło się coraz wyż- 
sze zajęcie u słuchaczów, jak z niem budziłs się 
zarazem wśród wykonawców coraz większa wprawa 
i śmielsze traktowanie i dziś nie znajdzie się za­
pewne n ik t, ktoby na przyszłość w możliwość ist­
nienia i w powodzenie prodnkcyi tego tak u nas 
zaniedbanego a wzniosłego rodzaju muzyki nie wie­
rzył. Tym sposobem, dzięki pp. Adamowskiemn, 
Byliokiemu, Bukowskiemu, Ostrowskiemu i Singero­
wi, nieznane arcydzieła Beethovena, Haydna, Mo­
zarta, Schuberta i innych mistrzów przesunęły się 
przed publicznością, która poznała je w wykonaniu 
opierającem się na poprawności, szlachetności i po­
wadze , w ogóle na zaletach , jakie eię wyższemu 
siylowi kompozycji należą.
* Zalety te odbiły ńę i wczonj w wykonaniu 

Kwartetu Haydna, Koncertu Bacha, oraz Waryacyi 
Żeleńskiego. Rozminięto się jedynie z pojęciem „kia- 
syozności” w ustępie ostatnim Kwartetu Haydnow- 
skiego, gdzie za mało spotkaliśmy czystości, a zbyt 
wiele przesady w przyśpieszaniu tempa.

Najbliższy wieczór Towarzystwa muzycznego dla 
członków odbędzie się w d. 11 b. m

O naszym teatrze. Czasopismo dla rodzin pol­
skich, wydawane we Lwowie Ognisko domowe o 
teatrze naszym pisze: „Kraków, owa strażnica pol­
skiej myśli i ducha narodowego, sprzeniewierza się 
obecnie dawnym tradycyom i patryotyzmowi. Ze sce­
ny teatru podwawelskiego, z dawnych królów gro­
du, zabrzmią wkrótce niemieckie farsę i pojawią się 
trykotowe „szansonetki” wiedeńskiej operetki, którą 
dyrekcja teatru pragnie uraczyć łaknącą dźwięków 
tentoń ikiej mowy pnbliozność krakowską. Smutny 
ten objaw źle świadczy o pojęcia dążeń naszych pa- 
tryntycznyoh. O ileż niżej stoimy pod tym względem 
od pobratymczych Czechów. Odkąd stanęło „Naro- 
dne divadło“ , nie bywa żaden z uczoiwych Czechów 
w teatrze niemieckim, uważając sobie wspieranie 
soeny narodowej za święty obowiązek. To też „Di- 
vadlo“ prosperuje, a najlepszy niegdyś po rządowych 
teatrach wiedeńskich teatr niemiecki w Pradźe chyli 
się do upadkn”.

Rozumnemu temn odezwaniu się do uczuć polskich 
rodzin przyklasnąó tylko można.

Ksiądz biskup nominat Rzewuski, o którego
uwolnieniu z wygnania i przybyoin do Krakowa na 
mieszkanie donosili śmj za dziennikami warszawski­

mi, z powoda złego stanu zdrowia odłożył swój w y-, 
jazd z Astrachania do września br.

Z kolei Karola Ludwika. Z dniem 1 b. m. roz -
poozęło się wydawanie kuponowyoh biletów jazdy 
(Combmirbare BundreisebiUets) w ruchu z kole­
jami należącemi do związku kolei niemieckich.

Bilety te wydawać się będzie w myśl postano­
wień i po cenach jazdy, podanych w głównym spi­
sie kuponów do którego dodana jest także mapa.

Jako miejsce wydawania tych biletów oznaczono 
dla kolei Karola Lndwika stacją we Lwowie.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Czabę Łukasza 
za kradzież, Butwitskieg.. Franciszka za kradzież 
pieniędzy, Kantorka Józefa za kradzież flaszki wód­
ki, Wacławikową Rozalię za kradzież rzeozy, na 
szkodę swego męża, Kantorkową Maryę za uoze- 
stnictwo w kradzieży, Klimczyka Franciszka za zbie­
gnięcie z terminn, 12 osób za pijaństwo, 18 za włó­
częgostwo i brak przytułku.

Rożek Stanisław złozył w dyrekcji policyi kilka 
nitek korali, które znalazł dnia wczorajszego popo- 
łndniu na nlicy Krakowskiej, oraz złożono kapelusz 
bronzowy męski znaleziony przy nlicy Lubioz.

Wskutek pojawienia się psa wściekłego, rynek 
Btał się dzisiaj rano widownią niemałego popłoch a. 
Ścigane przez pachołków miejskich i policjantów 
zwierzę, schowało się do domu przy ul. św Joze­
fa. gdzie je zabito.

W Warszawie Izba sądowa sądzi sprawę b. „mi- 
rowego” sędziego Derewickiego. rojyanina Jegomość 
ten, posiadacz wielu orderów i odznaczeń u  „mę­
stwo” w potyczkach z polskimi powstańcami, jako 
sędzia wszedł w kolizyą z pojęciem o cudzej wła­
sności. O rezultacie piocesu doniesiemy.

Apuchtin bawi na Podlasia w- Białej, gdzie zwie­
dza szkoły elementarne i gimnazja. Biedne te szkoły.

Apostołowie moskalefilstwa przybyć mają w 
w tych dniach do Warszawy Urzędowy Warsza­
wskij Dnietońik głosi, że za parę dni pp. Numo- 
wicz, Płoszozanskij, Dobrianskij i Risticz, oraz inni 
„zagraniczni Gławianie" w powrocie z Petersburga, 
gdzie bawili na uroczystości św. Gyryla i Metodego, 
znajdą się w stolicy „Prywislańskiego kraju.”

Polak, Adam Niemirowski, autor „Historyi no- 
taryatu1, mianowany został ozżonkiem akademii pra­
wniczej w Madrycie.

Wakau&e dla uczniów. W wiedeńskiej akademii 
oryenialnej z początkiem roku szkolnego 1885/6 
przyjętych będzie 8 do 10 wychowańców. Ucznio­
wie akademii wychodzą na elewów konsularnych. 
Opłata za naukę wyuosi 1200 złr. rocznie.

W seminaryum ruskiem we Lwowie odbyła się 
temi dniami rewizya sądowa u alumnów: Włodzi­
mierza Drohomireckiego i Emila Rudnickiego za pa­
pierami, mającemi styczność z procesem Bazylego 
Drohomireckiego, który słynie z włóczęgi po krajn 
i agitowania, a obecnie ma w przemyskim sądzie 
proces o „szpiegostwo i porozumienie z wrogiem” 
§. 67 k. k.

Ingres biskupi aymskG-Katolickiego arcybiskupa 
lwowskiego księdza Seweryna Morawskiego na stoli­
cę metropolitarną, odbędzie się w niedzielę dnia 
17 maja.

Sezon leczniczy w Krynicy trwać będzie od 15 
maja do końca września.

1 rzęsienie ziemi. Wczorajbzej nocy dało się cznć 
trzęei. ni- ziemi w całym Wiedniu, a p imimo, za 
»ył) dość siłuem, ule zwrócono uwagi na to zjawi­

sko, gdyż nic wystąpiło ono w postaci zwykłego w ta ­
kich razach rnchu falisfego lab poziomych digań, 
lecz jako najzwyklejsze drżenie ziemi między godzi­
ną kwadrans na pierwszą a wpół do pierwszej. W 
t r a  czasie zatrzęsły się szyby i drzwi w sposób 
spostrzegany podczas przejazdu przez ulicę oiężkiego 
powozu, co jest zWyczajuem ua bardau ożywionych 
ulicact Wiednia. Tymczasem na ulioach panował 
zupełny spokój. Nikt jednak w Wiedniu nie pomj 
ślał o trzęsieniu ziemi. Tylku w centralnym Zakła­
dzie meteorulogioznym z magnetyczny uh przyrządów 
waryacyjnych poznano, że w gospodarstwie matki 
ziemi zaszedł jakiś nieład. Lecz dopiero gdy nade­
szły sprawozdania z oałej Dolnej i Górnej Anstryi, 
Styryi i Saloburga, przekonano się w Wiedniu, iż 
nie zwrócono nwagi na jedne z najsilmejszyoh 
wstrząśnień ziemi w ostatnich dziesięcin latach śpo 
stizeganych. Wiedeń nie przestraszył się, bu znaj­
dował się na krańcu wrehodniej granicy obrębu 
wstrząśnień. W środku niego zjawisko o wiele gro­
źniej wystąpiło. W Yóslan, Mflrrzusohlagu, Ottens- 
heim, Murzsteg, lecklu, Friedawerk, Leoben Nen- 
bergn, Mitterdorf, Grazu i Linzn, czuć się dało w 
powyższym czaBie silne falowate drganie od pół­
nocy ku południowi i od zaohodn ku wschudowi, 
poprzedzone silnym podziemnym hakiem, W niektó­
rych miejscowościach pozapadały się kominy, zegary 
i obrazy pospadały ze ścian. W Kindbergn i Wart- 
bergu trzęsienie ziemi uszkodziło wiele domów, nie­
które z nieb zawaliły się. Jedna kobieta znalazła 
śmierć pod gruzami.

Żydzi w kościele. Z Wyżnicy otrzymała czer- 
niowiecka Gazeta Polska od księdza Klemensa En- 
cingera niektóre szczegółr o pożarze z 17 bm. „Wy­
szedłem, pisze kBiądz, z Przen Sakramentem, a po­
błogosławiwszy na cztery strony, wróciłem i kościół 
zamknąłem. W tej chwili żydzi, ratująu swoje życie 
i mienie, ciągnęli z dzicóm; na górę w kieranau 
kościoła Widząc przerażonych a nadto proszących
0 schronienia, przyjąłem wszystkich bądź to na pro­
bostwo, bądź na podwórze, a nawet cały cmentarz 
zapełniony był Indem, rzeczami i bjdłem. Kilka fa- 
milij z niemowlętami przyjąłem na nocleg, inni po­
wierzyli mi swoje kosztownośoi ze Bzkatułami, mó- 
wiąo, że w rękach moich są bezpieczne”.

Ks. E prosi o zamieszczenie słów powyższych z 
powodu, iż znaleźli się w Wyżnicy ludzie, których 
zgorszyła wiadomość, że dzieoi żydowskie schronio­
no w kościele. Zgorszenia tego nie pojmnjeoey. Gdy­
by bowiem rzeczywiście w czasie pożaru i zamię- 
szania nie tylko żydowskie, ale nawet pogańskie 
dzieci schroniono do kościoła, byłby to tylko czyn 
luazkośoi, zasługnjąoy na powszeohne uznanie i zgo­
dny z zasadami wiary katolickiej, która w każdym 
człowieka uznaje bliźniego i nietylko innowiercom, 
ale i wrogom każe nieść wszelką pomoc w podo­
bnym jak powyższy wypadku.

Kanonizacya. Italie donosi, iż w dniu 23 bm. 
zebrana pod przewodnictwem Papieża w pałacu apo­
stolskim Gongregazione dci R iti  uznała po krót­
kiej dyskusji cudowne leczenia mnicha zakonu F ran ­
ciszkanów bosych Egidinsza Maryi, jako autentyczne
1 posianowiła kanonizować zmarłego.

Potomek królewski. Gmina wiedeńska utrzymu­
je w zakładzie dla ubogioh 16-letniego chłopca., 
który w prostej linii jest potomkiem króla węgier­
skiego Beli IV. Z powodu, że rodzioe chłopca przy­
należni byli do gminy wiedeńskiej, cięży też na 
gminie obowiązek zajęcia się dzieckiem, które jest

kaleką. Węgrzy jakoś nie bardzo troszczą się o los 
potomka swego króla.

Z Ameryki donoszą dziwnie brzmiącą wiadomość 
o odkryciu przjz górników w pobliżu Mobsriey w 
Missouri na głębokości 6C0 stóp pod powierzchnią, 
dawnego miasta, pokrytego twardą skorupą lawy. 
Komisja złożona z notablów z Moberley zjechała na 
miejsce i w ciąga 12 godzinnych poszukiwań zna­
lazła miasto z regularnie budowanemi ulicam i, ob­
wiedzione muiom. W w.elkiej sali znaleziono 30 
ławek kamiennych po sto stóp długości. Wiele o- 
zdób budowlanych i posągów miano znaleźć z kompo­
zyty! podobnej do bionzu. W pośrodku dużego po­
dwórza odkryto fontannę kamienną, z której bijąca 
woda ma smak kam.enny. W pobliżu fontanny zna­
leziono kilka szkiebtów ludzkioh. Kość udowa ma 
długości 4 1/* stopy, piszczelowa 4 stopy i 3 osie. 
Przedhistoryczny zatem człowiek był trz" razy wię­
kszego wzrostn jak dzisiejsze pokolenie. Dalsze po­
szukiwania, w celu odkrycia całego miasta, przed­
sięwzięto.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela Juliana Stachurskiego w Rozważa, peł­
niącego tymczasowo obowiązki nauciyoiela szkoły 
etatowej w Unornikach pod Stanisławowem, rzeczy­
wistym nauczyoielem szkołj etatowej tamże.

Prezydent Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
zamianował Floryana Kapeoa, wachmistrza 5 ko­
mendy krajowej żandarmeryi w Zaleszczykach kan­
celistą przy sądzie krajowym w Krakowie.

Na kolonie wakacyjne dla dziec' krakowskich 
złożyli od 15 do 29 kwietnia b. r. po 50 zlr.. Da­
wny Resurs krakowski (z obietnicą składania co rok 
takiej kwoty) i Karol Klobasa; 22 złr. Kazio Mo- 
rawsKi; po 20 złr. Eliza Czarnowska 1 di. Kazi­
mierz Grabowski: po 10 złr. dr. Jan Bnszek i He- 
lene Wołudkowieżowa; po 5 złr.: Józefa Grabowska, 
Stanisława Kremerowa, Stanisław Krzyżanowski r. 
u Emanuel Mirtenbaum; po 2 z ł r ' Emilia Burzyń­
ska, Karolina Czapcka, kcżua 1 Cz. Lukaszowa 
Dąmbska, Seweryna Górska, Olga Hnirka, Pietra­
szkiewicz, W. R. X. Spis, rades mgtu Szymkiewicz, 
Dr. Walentowicz.

Razem 224 z ł r , ttóre umieszczono na książeczce 
krakowskiej Kasy Oszczędności nr 75.714.

Ogółam zebrano dotychczas 651 złr.
Kraków dnia 30 kwietnia 1885.

A. Getuich Dr. S. Domański.

Błąd druku zakradł się wczoraj do jodnej z de- 
pnsz z Londynu, w której mowa o wynajęciu dzie­
więciu wielkich parowców, mogących pomieścić po
10.000 ludzi. Należy czytać 1.000 ludzi.

Repertuar teatralny.

W niedzielę 3 g o : „Ti.ec: Maja”, dramat histo­
ryczny w 5 a Etach, Bo) osła wity (J I. Kraszewskie­
go). Początek o godzinie

U p r a w y  u ą d o w e .

( Cmentarze i autonomie).

Gd 200 przeszło lat istnieje w Zawałowi i na gó­
rze po zć miasteczkiem obszerny i piękny cmentarz 
żydowski. W nowszych ozbsach pobndowano po obu 
jego stronach pewną liczbę domostw, z któryoh nie- 
któie aż w bezpośrudnie pobliże się przysunęły. 
Odtąd zaczęły odzywać się pkargi, że cmentarz zdto- 
wiu i życia okolicznych mieszkańców zagraża, a gdy 
lekarz powiatowy skargi te za u.asadniune uznał, 
poleciło starostwo urzędowi gminnemu, aby na mo­
cy dekretn nadwornego z 23 sierpnia 1784, wodłng 
którego cmentarze w obrębie osad nie mają być cier­
piane, zamknięcie cmentarza zarządził, Wskutek te­
go polecenia, zatwierdzonego tak przez namiestni­
ctwo, jakoteż przer ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, wydał urząd gminny w r. 1881 rozporządze­
nie, w toku instancyj przez Wydział krajowy po­
twierdzone, iż cmontan. ma być zamknięty. Gmina 
izraelicka wniosła przeciw tomu zaiąlenie do trybu­
nału administracyjnego, który wyrukiem z 17 gru­
dnia 1883 r. orzeczenie Wydziału krajowego z tej 
przyczyny skasow ał, ii władze autonomiczne wy­
chodziły z błędnego przypuszczenia, jahoby były 
obowiązane wykonać bezwarunkowo polecenia władz 
politycznyob, podczas gdy według ustawy powinny 
byty sprawę s a m o i s t n i e  i n i e z a w i ś l e  iba- 
daó i rozstrzygnąć

Wskntek tego wyroku zarzą dził Wydział krajo­
wy dochodzenie sprawy na mięjscu, przyozem rze­
czoznawca dr. Wasylewski, prymaryusz podhajeckie- 
go szpitala orzekł, iż omentarr ze v zględu na wy­
niosłe zwoje i i  dwu stron otwarte położenie, na 
gęsiedztwo nielioznyoh tylko domostw, na wielką 
ilość drzew, przepuszczalną glebę i brak studzien 
w oałej okolicy, zdrowiu i życiu ludzkiemu nie za­
graża.. Upatrując w tem orzeoz udu sprzeczność ze 
zdaniem lekarza powiatowego, wydelegował Wydział 
krajuwy inspektora szpitalów dra Stellę Sawioziego, 
którj zbadawszy sprawę na miejscu, orzekł, iż przy 
zachowaniu przepisanych ostrożności położenie cmen­
tarza nie byłoby samo przez się niebezpiecznem dla 
otaczających go mieszkańców’, ii jednak ze wzgiędn 
na skłonność izraelitów do przekraczania sanitar­
nych przepisów, cmentarz zdrowia zugraża i tolero­
wanym być nie powinien.

Mąjąc przed Bobą te dane, orzekł ponownie Wy­
dział krajowy z odwołaniem się do dakretn L&dwor- 
nego z 23 sierpniu 1784 i do opinii d rt Sawickie­
go, iż cmentarz, juko w obrębie mieszkań położony, 
a nadto zdrowiu szeodliwy, ma być zamknięty. 0- 
parła się więc sprawa po raz drugi o trybunał ad­
ministracyjny. Przy odbytej temi dniami ustnej roz­
prawie, zarzuciła izraelicka gmina wyznaniowa przez 
zastępcę swego dra Ludwika Wolskiego:

1) że Wydział krajowy powinien był w myśl 
wyroku tryburałn znieść całe postępowanie i ede- 
słać sprawę dc niższych włada autonomicznych ce­
lem samoistnego w toku instancyi rozstrzygnięcia, 
że zatem nie czyniąc tego i orzekając wprost i bez­
pośrednio, orzekł wbrew ustawom w pierwszej i o- 
statniej instancyi;

2) że warunki zamknięcia cmentarza w myśl de­
kretu nadwornego z r. 1784 nie zachodzą, ponie­
waż cmentarz leży po za obrębem miasteczka, a 
wybudowanie w pobliżu pewnej ilośoi domów rzeczy 
uie zmienia;

3) że obawa możliwych przy pogrzebach nadużyć 
mogłaby spowodować tylko obostrzenie kontroli po­
licyjnej, ale nie zamknięcie cmen.arza który : w.-et 
według zdania dra Sawickiego sam przez się dla 
zdiowia jest nieszkodliwy.
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Po dłażskej nai _a*ie ogłosi} trybunał pr«.<* usta 
prasydenta Lr. Belcrediogo wyrok, mocą którego 
w siystrie tr.,y prayczyny przez strony Pk ~ ly ją  pod­
niesione za usprawiedliwione uznał i zaczepione o- 
rzeezenie Wydalała kraje wago jako niezgodae z u- 
btawą nkusu wał.

Eieków 3 Majd 1885.

f i t e i  m i m ,  literackie i  d ity itycne.

— W dniach SI m*rca i 10 kwietnia b. r. od­
były się w Akademii umiejętności posiedzenia Wy­
działu historyczno - filozoficznego, no któiych prof. 
dr. Kaapares edczytał rozprawę pod ty tułem : Bada 
Stanu i jej znaczenie w monarchii konstytucyjnej. 
Autor zaznacza na wstępie, że grono aoradcze pa­
nującego, z którem tenże roztrząsa najważniejsze 
iprawy publiczne przed powzięciem postanowienia, 
istnieje u lóźnych narodów i w różnych okresach 
dziejowych. Ta instytucya staje się organiczną i 
stałą od ozasn, kiedy zakres działalności państwa 
wzrastać poczyna i pnństwo peirzeluje urzędów sta­
łych do przeprowadzenia zadań publicznych, a za­
tem od końca wieków średnich. Wtedy powstają 
wszędzie a względnie m k u ją  wpływ stanowozy 
Bady stanu pod najrozmaitszymi nazwami, jak Pri- 
vy em nal w Anglii, Parloir a u rot, p ó in ie jC W  
ieil du Boi albo Conoetl U' JStał we Francyi, 
aehetmrałh. tłofratk, Ustaatsrath w kiajacn nie­
mieckich, i w miarę gaanącego Wpływu repreunta- 
cyj stanowych, Btąją się w ciągu 17 i 18 wieku 
za czasów t. z absolutyzmu oAWfeeonego pierwszo­
rzędnym czynnikiem w rozwoju życia publicznego. 
Po zaprowadzeniu rząlów konstytucyjnych nnaczenie 
tej inmytueyi się im nr jwy««, istnieje ona jednak 
dotąd w Bawaryi Anaeyi i Lotaryngii, we "raueyi, 
Holandyi i L u iem burgu , w Ptueiech, Saksonii, 
gkweeyi, Norwegii, Portugalii, Daoii, Serbii, Brazy­
lii i Wirtembergii. Tylko w Aust.yi ustawą z dnia 
jg  czerwca 180S i w Besyi ustawą z r. 1875 
i8j.mejące Bady stanu zniesiono. Gdy obecnie Bkut- 
^jSm rozporządzenia z dnia 11 izerwca 1884 roku 
w Pras;ech na nowo Kadę.etanu pod przewodnictwem 
Iz; astępoy tronu powołano do życia i wzmocniono 
ją przybraniem 71 nowych członków, pragnie 
antor rozwiązać pytanie, czy ta okoliczuuśó jest 
objawem realcyi, albo jednym ze środków Właści­
wych, aby usunąć wady rządów ministeiyalnych i 
parlamentarnych.

Aby dojść do rozwiązania tego pytania, kreśli 
antor przedewezystkiem historyę Bi idy »tanu w mo­
narchiach absolutnych, mianowieie we Francyi, w 
Anglii, Prnsiech, Anctryi, Królestwie Polakiem i 
w Bosyi, przedstawia mianowicie z dzieła Hocka o 
austryackiej Badzie stann ciekawe szczegóły o obra­
dach Bady stann w sprawach galicyjskich i docho­
dzi do rezultatu, że Bada stanu jest w państw-' cb 
abeoldtnyeh iustytucyą zbawienną, zastępuje także 
reprezentaoyo ludowe, i p-zytacza, że pznująoy ns,po- 
sobień autokratycznych jak L n d rik  AIV i Napo­
leon I  bardzo wysoko cenili współudział Bady sta­
nu, szczególnie w układania ustaw. Natomiast pod­
noszą się grosy, że w monarchiach konstytucyjny nn 
wobec istnienia reprezentacyi luiowej i odpowie­
dzialnego u^iiatetrszwa s tw . się Bada stann niepo­
trzebną W literaturze jednak prócz jednego Bulana 
wszyscy lnakomici ptairze p-lityczni frnnauscy, nie- 
mieccy i angielscy d a ją  w obronie Bady srsnu, 
Antor też bierze w e&ronę -BaJę stanu, wykazuje 
bezzasadność zarzutów, jakoby Rada stanu była 
niebezpieczną dla konstytucji i sprzeciwiała się hon- 
etytueyjnej odpowiedzialności ministrów, bo jako 
organ czysto doradczy nie może ani panującemu 
ani ministrom narzucić rwoich poglądów. Sam fakt, 
że w wielu państwach konstytucyjnych istnieją Ba­
dy stann, i że nigdzie nie dychać o kollzyach mię­
dzy ministerstwem a B idą stanu, rozchwiać winien 
wszelkie obawy. Niesłusznym jest także zarzut że 
Pada stann wobeo istnienia parlamentu stał* się 
przy układouiu ustaw niepotrzebną. Dotychczasowy 
tryb ustawodawczy wykazuje, że częstokroć prejekij 
nądowe do nstaw pą pod względom technicznyih 
śle wypracowane, bo ministrowie, którzy mogą 
r.8tazać ogólny oel nowej ujtawy i dać de niej 
tnrcyatywę, nie mają częstokroć ani swobody, ani 
czasu, ani ‘ wreszcie dostatecznego wykształcenia fa­
chowego^ aby przetrą tym wać szczegóły projektu, 
przez referenta mini iterialnego wypracowanego, T-k 
wadliwie ułożony projekt ustawy, doznaje częstokroć 
w parlamencie pogorszenia pod wpływem nieogłędnyoh 
poprawek i wniosków stronniczych i stąd skarg., 
które wy in > wnie przedstawił z praktyki -angielskiej 
Kill a z praskiej Ernest Majer, że usuwy, któremi 
nas obdarzają parlamenty, są często złe, sprzeczne 
i niepraktyczne, są aż nadto uzasadnione. Tym nie­
dogodnościom mogłoby w znacznej części zapohiedz 
Bada stanu, L.rporacya poważna, Wjrższa ponad 
walkę stronnictw, któraby najpierw projekt', usta­
wodawcze rządowe badała przed ich wniesieniem do 
paiHamentu a następnie po obradach parlamentarnych 
przed sankcyą i przestrzegała jedności ustawodaw­
stwa i trafcości stylizacji, w ogóle zwraoała uwagę 
na stronę techniczną ustaw, niemniej przeszkodziła 
tema, aby ustawodawstwo ze szkodą państwa i ludu 
nie było wyzyskiwane ku eelom stronniczym chwi­
lowej większości parlamentarno1. szczególniej w spra­
wach, które z pelityfą nie mają bezpośredniego 
związku, jak w ustawach prywatnoprawnych, kar­
nych i t. d.

Oprócz tego Bada stann mogłaby oddać ważne

usługi przy wydawaniu ustaw prowizeryoznyon i 
rozporządzeń ogólnych.

Czy należałoby jeszcze Badzie stann przygnać 
tany rozlegn jery zakres, pod tym względem autor 
przedstawia zakres działania obecnych Baa stanu 
we Francyi, w Anstryi, Prusieoh, Bawar/i, ńlzaoyi 
i Lotaryngii, w Saksonii, Holandyi, Luksemburgu, 
Portugalii, Danii, Szweoyi, Norwegii i Serbii i do­
chodzi do reznltata, że Bada stanu mogłaby także 
wydawać opinie w innych sprawach ważnych natu­
ry politycznej i administracyjnej, fnnkcyonuwać jako 
najwyższy sąd dyscyplinarny i najwyższy tiryuuuał 
administracyjny, jak Bada stann francuska. Tylko 
spory o właściwość między sąd im. i administracyą 
winny być wyłączone z zakresu działania Bidy 
stann.

Oozywiśoie, że instytucja ta, aby funkcjonowała 
prawidłowo, musiałaby być odpowiednio złożoną, 
musiałaby skąp ać najwyższą inteligencję, rozległe 
doświadczenie i roznm polityczny całego państw a. 
Przedstawieniem składa Bady Btann w państwach 
znakomitszych, niemniej trafnemi a wagami Pozla o 
konieczności Bady stann w państwach konstytucyj­
nych zakończył autor swują rozprawę.

W dyskusji nad tym przedmiotem zabierali głos 
dr. Feidynand Wilkosz, dr Bosenbiat, dr. Louii i 
dr, Zoll.

Na posiedzenia administracyjnem wybrany został 
ponownie i jednomyślnie prof. dr. Hej zmann dyre­
ktorem wydziału.

— „Henryk Heine" portret literacki przez T. J. 
Choińskiego, wyszedł nakładem księgarni K Barta 
szewieza w Krakowie. Poważne to stndjnm odzua- 
cza się oryginalnością poglądów i „tyłem pełnym 
werwy — wadą zaś jego jest skrajny, konserwa­
tyzm i zbytnie popuszczenie cngli antysemityzm owi.
0 praiy tej napiszemy obszerniej, również jak i o po­
wieści tegoż autora „Z miłości", która prostotą o- 
powiadania i świetnym stylem zdobyła aebie szero- 
k e  uznanie krytyki.

—  Przewodnik bibliograficzny dra Wład. Wisło­
ckiego w zeszycie z d. 1 maja wykazuje 148 no- 
wyoh publikaoyj, z tych 115 w ,ęzyku polskim, 
trzy w emskim, dwie w rześkim, ipięĆ w rosyjokim. 
jedna łacińską, jedną francuską i 16 nitmieckich. 
W kronice tego zeszytu wiele ważnych wiadomości
1 ciekawa w cynkotypie. uodobizun tytułu najstar­
szego elementarza polskiego, diukowanego w Kró­
lewcu około r. 1570 a znajdującego się w bibl. 
Jagiellońskiej. Każde mylne doniesienie w sprawach 
mających bliższy lab dalszy związek z bibliografią 
kolportowane hezn&jśluie przez nue psm ., prostuje 
sumiennie Przewodnik bibl. za oo ma szczera należy 
się

Dział ekoaon.idzny.

Towarzystwo zaliczkowe. W kłidk’ na rok bie­
żący,; Stan z dn, 1 kwietnia 92 077 7 0 ; w ciągu 
miesiąca wpłyaęłe 10 0 7 S — , zwrócono 11.327 93. 
Stan z dn. 30 kwietnia 90.828 '77.

Udziały: Sran z dniom 1 kwietnia 60 873-79; 
w ciągu miesiąca wpłyuęło 1 095 8 4 , zwrócono j 
1.553 65. Stan ż d. SO kwietnia 60,43 Sr»s

Pyzyczki: Stan z dniem 1 kwietnia 187.615 19; 
W ciągu BąMaiąoa o4 zielone 48.592 — , zwrócone 
50.835 51. Stad * d. 80 k wietnia 165.371-68. 1

Bank krajowy: królestwa Galicyi i Ludomeryf 
z Wielk. ks. krakowskim wveofał z obiegu i pod-i 
ioi zniszczenia 6 % obligaewe komunijne I emisyi.

Sery a A nr. 377, 37b , *383, 459, 460, 461, 
462, 468, 717, 728, 726.

Serya b  nr. 12, 157, 370, 390, 891, 392, 
393, 394

Serya C nr. 62, i 63.
Soadek papierów rosyjskich. Pogłoski rozsie* 

wune w ty uh dniach, to o zajęciu Marnszakn przez 
Bosyan i prsawanin się ich dalej ku południowi, 
to o tak wielkiem naprężeniu stosunków między 
Boayą a Anglią, ie  zerwanie musi wkrótce nastąpić, 
to wreszcie, że nawet ultimata sobie pusłano, cho­
ciaż moZe nie były rozpuszczone z umysłu dla gry 
giełdowej na zniżkę, mimo to wywarły swój sku­
tek nietylko aa papiery rosyjskie, ale i na wRzyut- 
kie inne, be handel tsn tak jest powikłany, że się 
nie da uniknąć ogólnego spadku, jeżeli część z ja­
kichkolwiek powodów poważnych dozna zniżenia. 
Największej zniżki duznały ouzywiśoie papierj ro­
syjski e. I  tak na giełdzie berlińskiej pożyoąka ro 
syjska wschodnia z r. 1877 od 31 marca b. r, do 
28 kwietnia spadł- z 96'3 na 9 1 7  tj. o 4 8 pret., 
pożyczka z r. 1880 z S0-7 na 74'75 tj. o 7 '8  
prot., ruble z 2 0 8 9  na 196'5 tj. o 5 '9 pret., a 
w dwa dni póiniej nawet o 6*9 pret.

Zważywszy, jak wielkie sumy są zaangażowane 
w grę giełdową, można sebie wycDrazić, jaki. to 
strat; ponoszą gracze giełdowi w papierach rosyj­
skich już teraz. Jest to walka nie krwawą wpia- 
wdzie, ale nie mniej dotkliwa, i w niej spodziewa 
się Anglia odnieść zwycięstwo nad fiesyą, zwłaszcza 
że pod względem handlowym jest od niej prawie 
niezależną, więo się nie naraża na straty z trgn 
powndu.

Według wykaaów o rnohu handlowym w 1884 
r. z Bosyi do Anglii wywieziono towarów wszel­
kiego rodzaju za 16,338.618 funt. szterlingów, z 
Anglii do Bosyi zaś tylko za 5 .0J 6.793 ful. szt., 
a zatem za przeszło 11 milionów fnt. szt. wpłynęło 
z Bosyi do Anglii więcej, Biż wywieziono. Ta nad-

wyzza reprezentuje, widocznie ^rooent od długów, 
zaciągniętych zagranicą 

T ow araystw o zaliuzkowe „N adzieja ' w  Kuli­
kowie, rozwijając się zwolna lecz statecznie, duszło 
już do tego, że tegOiOazue walne zgiumadjenit od­
było we własnym budynku Dyrektor tegoż Towa­
rzystwa pan Franciszek Szofer w dłuższem przemó­
wieniu kreśląc historyę powstania kasy zaliczkowej 
w Kulikowie WBkazai na wpływ moralny, jaki takiA 
instytucji finansowe wywierają, budząc* zachętę la  
zarobku i oszczędności: zalecił braó przykład od 
Niemców, Czechów i Anglików, którzy wiele a wiole 
na ojzczędnośoi skiaaają; wyraził ubolewanie z po­
wodu braku w kasach zaliczkowąch obywatelstwa 
okoliczuegu i daszpaslerzy, a zakończył swe prze­
mówienie wczwauiein: Bwtnjmy się nawzajem, łącz­
my się wspólnie bez różnicy stanu, majątzu i- na­
rodowości, walczmy przeciw biedzie i nędzy, oaglą 
dającej do naszych okien, starajmy się usilnie nie, 
rpnacić jej do chat naszych.

Z odczytanego i wszystkim członkom rozdanogo 
sprawozdania okazuje się, że Towarzystwo zaliczko­
we w Kulikowie liczy 576 człvuków z deklarowa­
nym udziałem 12 5d0 złr. Udział dotąd wypłacony 
przedstawia kwotę 6,129 złr. 70 et. Fundusz rezer 
wowy, powstały z wpisowego, wynoszącego obecnie 
po 2 złr., wynosi w gotowce 7 ł8  złr. 81 ot. Wkładki 
oszczędności w wysokości 6742 złr. zwiękjzyły się 
w roku przeszłym o 2079 złr. 80 ct. Kredyt Lan-i 
kowy przedstawią cyfrę J.7.600 złr Obeony stan 
długów po strąceniu w tym roku spłaconych przed-, 
stawia cyfrę 17.600 złr. Obeony stan pożyczek po 
shąeęniu w tym raku spłaconych przedstawia się 
w wysokości 27.240 złr. 8 ct. Czysty zysk za rot: 
ubiegły wynosi 432 złi. 71 ct. G.otóvba 1001 złr. 
60 ct. ulokowana jest w Towarzystwie zaliczkowem 
we Lwowie.

Prezesem Towarzystwa jest ksiądz Antoni P łv  
wnicki, proboszcz w Wiesenbergn; dyrektorem pan 
Szofer, człowiek nadzwyczaj uzynny i zasłużony.

Glazura w stanie, surowym. W Oaz. Naród. 
czytamy: Ze zdumieniem wyczytaliśmy, jaitoby pan 
E. Krzcu w Wiedniu dopiero odkrył sposób nada­
wania glazury grubszym wyrobom glinianym w sta­
nie surowym. Nie jest to uoweacią i Anstro-Węgry. 
nie mają potrzeby sp'e°zyć się i patentem jak Fran­
cja, bo w starym Sączu każdy garnuarz ów sekret 
zna. Polega zaś ten ruby.ąekret n» tem, że do gla 
żury (.żyli gleity) dodaje się przed mieleniem jej 
trochę krochmalu • wyrób gliniany mały uzy duży 
ogrzewa się przynajmniej w tem miejsen r gdzi< ma 
przyjść glaznra. du 35 sL Rennm najwyżej i szkli 
się .(nie polewa,) pędzlem Wyroby idą do pieca, w 
którym trochę powolpiej się je wypala, a potem nie 
każdy garncarz nawet, jest w stanie razjaiznać, czy 
tó na jeden czy dwa ognie wypalane. Zanważać 
p rży tem wypada, żi gleznry, które; mają tło np. 
z glinki* prędzej się łuszczą i opadają, niżeli na su 
rćwkę są szklone, jak to się n garncarzy nazywa. 
Między wyrobami Marcina Słupoickiego ze Starego 
Sącza* wystawionemi w r, 1877 we Lwowie, znajdo­
wały się i takie, oo w stanie snrow/m Lyły glazu- 
gowane, część tycL wyrobów można oglądać jeszcze 
rdziś w Muzeum przemy słowem miejąkiem we Lwo 
wie, któremu były darowane.

Muzeum rolniczo-przemysłowe w Waiszgwie
Nowy ginaoh dla tego muzeum ma być kvń jąony w 
lecie b. i Celeoi tej Ipstytacyi jest uajgłówniej: po­
dawać .ziemianom i przemytlowoom ąpoaobność aa- 
o«znegu badaala przedmiotów, susjątryah z-jwiązek l> 
ich zatradnieBiom, oraz poznawaaia nlepszonyob pia- 
rzęJzi i nowych sposohów pradjukeyi.

W >al) h gmachu nuWego pomieszczone będą: 
zbiory mineralogiczne - botaniczne i zoologiczne, w 
zastosowaniu do przemysłu i gospodarstwa wiejs):e- 
gu ; zbiór maebin , przyrządów, narzędzi u raz pla­
nów i rysunków, przedmiotów mających zastopowa­
nie w przemyśle i gospodarstwie wiejskim; zbiory 
produktów gospodarstwa wiejskiego, craz wyrobów 
febrycznych i rzrmieśjlBiczjch.

Oprócz powyższych zbiorów prZy/Muzoun znajdo­
wać się będzie biblioteka,; .złożona z dzjeł speeyal 
nyeh , tisktującycU o. gospodarstwie wiejsuem i te- 
oLnclogi'. i laboratcryum doświądczalue czynne już 
od lat kilka- dla dochodzenia za poipoeą rotbiorn 
cheuliozijego . składn rozmaitych materyałów suro 
wych i prodpktów.

Zwiedzający będą mieli prawo korzystania z b i­
blioteki , oglądania machin , feopiowąpia rybunk^w, 
ora* korzystania za oddzispuą cpła*ą i  laborątaryum 
ohemiczrvo-technolcgicznego.

Muzeum urządzać będzie od czasu do .uzasu wy­
stawy najnowszych machią i narzędzi^ tudzież wzo­
rowych produktów i wyrohós tak mtejscoyifyph, jak 
zagraniezuych, z pewnych odrębnych gałęzi przemy­
słu lub gospodarstwa wiejącego

Pierwsza taka wystawa odbędzić się we wrześniu 
r. b i oLeimie . wszys^ie 'ziały .roślin rolnlozyoh.

Celenj znowu upowszechnienia wiadomości żepLui- 
oznych w; zakresie gospo-fąretwa wiejskiego i prze­
mysłu , rrządzane będą w Muzeum odczyty publi­
czne , mające związek z przedmiotem dziąlalpośol 

celami iaatytncyi.
TY laboratoryum muzeum za wynagrodzeniem do­

konywane będą rozbiory gleby, nawozów sztucznyoh 
i innych przedmiotów, mających /ąstosowauie w go­
spodarstwie lnb przemyśle.

Ostatnie wiadomości.
t —

Peirrsb, Wleaomost, z dnia 1 maja, naw iązu­
jąc swoje nwagi do wyjaśnienia, które na innem 
miejscu podaliśmy, tw ierd z i, iż ów kom unikat 
urzędowy, dający dokładny obraz przebiegu nad 
nad xzeką Knazkiom — był już ostatnim doku­
mentem ze strony Rosyi, wysranym do rzą lu  an­
gielskiego w spraw ie afgańskiej. Jeżeli Anglia 
pragnie zniewolić RuS^ę do wojny, lłucya przyj­
mie ją nez dajszych rokowań.

Go się zaś dotyczę pogłoski o s ta rem , jakie 
wraekomo miało mieć minjsce pomiędzy statkiem  
rosyjskim „W ładim ir M onom ach", & pancerni- 
■ i-o . angielskim, Nou. Wr?mia tyle tylko do­
nosi, iż jej wiadomo, że „W ładim .r M onom ach“< 
w ypłynął 21 z. m. w Władiwostokn, ala nic me 
wie o.|żadnom starciu.

Go.(l„ uzbrojeń rosyjsk.ch, donoszą z Peters­
burga dnia 30 kw ietnia, iż w końcu bieżącego 
tygodnia .sześć, n&jwiękczych pancerników wypły 
nn na przyBtąń Juonsztadzką i zabrawszy zapasy 
w ojenne, uda się na morze. Następnie opuści 
K ronstadt eskadra północna i eskadra przyorze- 
żna K orniłow a, złożona z 3 łodzi pancernych, 
8 monitorów, 10 kanonieieK i 34 łodzi torpedo­
wych. Eskadra ta, podzieliwszy się na kilka czę­
ści, zajmie\najważniejsze punku finlandzkich wy­
brzeży. iDrnga eskadra przybrzeżna złożona w 50> 
najlepszych łodzi to rpedow ych, -zajmie punkt a 
południowego wyorzeżb zatoki finlandzkiej i nie­
które wysoy.

■SB

Telegramy „Hawej Reformy‘1
(Z  biura korespondencyjnego.)

Buda-Peszt 2 uiaja. Wystawa, w południu 
przez cesarza uroczyście otwarta. W przemówie­
niu swojem arcjkoiążt Rudolf, .protektor w.ysta 
wy, rzekł do cesarza; W szystkie kraje korony 
sw. bz^zepana^ zaczerpnąwszy sił nowych, połą­
czyły się w tej uroczystości, która tak ojczyźnie 
jak i zagrauicy przedstawia widok wspaniały, aby 
pokazać, co W ęgry pod .piądrami rządam i. cesa­
rza i przy gorącym pairyotyzmie narodu w krót 
gim i»i?ą8iś uczynić zdołały. Zadziwiające postępy 
pracy cywilizacyjnej we wszystkich gałęziach ze­
brane tu tworzą obraz w spaniały . L obywatele 
ausiryaccy oraz cudzoziemcy oddadzą słuszne 
uznanie pracy i wytrwałości Węgier.

Na to odrzekł cesarz: Dzisiejsza uroczystość
może nas napełniać jak najszczerszą radością: 
niech ona dowiedzie że Węgry pod każdym wzglę­
dem zajmują godne miejsce między państwami 
cywilizowanemi. Życząc wystawie zupełnegu po­
wodzenia, co stanie się silnym bodźcem do dal- 
szegc cpulęgowanegc dążenia na drodze pilności 
i m yieczn ej pracy, . ogłasSam , iż wystawa jest 
otwartą. (Okrzyki eljen powszechne i pełne za­
pała .)

Oprócz członków rodziny cesarskiej byli odo- 
cni na otwarciu wystawy najwyżsi dygnitarze 
państw a i całe grono dyplomatycznych reprezen­
tantów.

D aripatadt 2 maja. Królowa angielski odje- 
ebał* W“Toraj wieczór r  pow retem  do Anglii.

Spór angielsko-rosyjski.

(Z  Hura korespondencyjnego).
Londyn, 2 maja Krąży pogłoska, iż król d,uń- 

8 li będzie wybrany na sędziego rozietnczego, jer, 
żeli Bosyi, przyjmie propozycyą, ąagielską co dc 
podaenia konfliktu nad  JLuązkiem p o d  .sąd roz­

jemczy.
Londyn, 2 mjąja. |W  Izbie gm in  oświadczył 

Gladotone na b uka in terpelacy j, iz z Rosyi nie 
ma ia d u jc h  dalszych now.ych wiadomości.

Londyn, 3 maja. Daily Jjjews dowiaduje się, 
jak twierdzi, że źródła «aizu,pełniej t^iarogodnu- 
go, że car prz.jęty jest pragnipniem  uniknieiaia 
woiny ile jnożnobci, że jęst życzliwym fila p ro - 
pozycyi Angielskiej*, hy wypadek nad K u ^ k ra tr  
poddać wyrokowi' sąda rpzj^ipczego. Odpowiedź 
rosyjska, która ma nadejść na początku przyszłe­
go tygodnia, będzie prawdopodobnie zawierać for­
malne zgodzeniu s.ę propozycją angielską. 
f*rzedm.orem wyroki’ będzie, wył jpząie odnowiedź 
n a i jpyfam«, czy inctrukeye rozesłane w. myśl 
umpwy Zdania 17 ^ a rc a ,, były błędnie zrozumia­
ne i przez któią stronę

Lpnayn, 2 ms.a, Dziermik urzędowy ogłasza 
aziś dekrer, udzielający,emirów. Afganistanu wieU 
kir krzyż komandorąki ,orderu gwiuzdy inflyakiej,

dełko pigułek szwa,carskich, aptekarza R. Brandta 
w celn zastosowania w nagle występujących eierpie- 
niacn (jako t c : w zaparcia stolca, wzdccin, ndeize- 
aiu krwi, cierpieniach wątroby, zółtaczoe itd.), tego 
pewnego i bezbclesiiego środka domowego i leczni­
czego (w każdej aptece pudełko 70 ct.). Punieważ 
w Anstryi istnieją .rozmaite naśladowania szwajcar­
skich pignłek B. Brandta, przeto zwracać należy n- 
wagę aby katde pudełko miało ua etykieoie biały 
Krzyż na czerwonem polu i podpis B Brandta.
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M m e  G i s e l l e  K u t t a
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i czepki nocne. 452  6  15

B M  D E 8 1 A  STB.

Rubryki .S‘i je*A-ni nie psoliodz! odiRedak 
cy l, która też żadnej odpowiedzialności za ,iią 
nie przyjmuje.

N a d e s ł a n e .

Dla wszystkich na wsi mieszkających zaleca 
się usilnie, aby każdy z niuh raopatr»ył się w ;pu-

S Z G lK N IQ V łA
napij oszezwtajscy stołowy,

i skitsozsy barkze sa kami w siMratmfesjyl 
kaUraoh lełądka I pęabarsa.

H enryk  M a tto n i, K a r ls b a d  i  W ieófli.

"  (1  16  48 )

. BTĄ D 1 s s a .  A ATB.

Nlbomyliie. Pod tym napisem znajduje się w dzi 
siejszym numerze naszego pismu ogłoszenie wzglę­
dem iek u ,. wynalezionego przez słynnego lekarza 
.Woosów dra Pinkasc a zwanego „Boborantium" 
(włos tworząca esenoya), który pi*y wypadanie wło 
sów, łysinie, braku po-ostr brody i siwienia włosów, 
nie do uwierania ukutecznym się okazał i dotychczas 
aiedościgniętym jest oo du zezplfetów. Dalecy jesteś- 
m> od ąypania pochwał temu lekowi, na jakie za­
sługuje, lecz zwraęamy uwagę szau. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra­
zie pieskutkowania obowiązuje się ogłaszający zwró- 
uić pieniądze bez oporu.

m

W l e U ł - ń  A  8  m aja 1885 .

KenU papierowa anat 
„ 5 ‘, ,  austr. nieojiodat.
„ labrna ;
„ złut* .
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L * y  ■ r. .18 ............. ...............................
AJroyi Bianka A uatrł-w ęrioroniejfo

„ ra ed y o w ę  auotr........................
•jond yn . .
M a p c ljo td o r ............................................
Łiozabardy .........................
L o sy  » r 186 4  .....................................
Akeye Karma nndwuta . .
Akcye. Liwów. O z e r . .........................
&Lo;,e koL węg. pom . -rooh. . . 
Obi, Indem a lic;
Losy Prem. W ęg....................................
A k iy c  Kol. p.oąz. Bognm . . . . 
Ako so l. j ółn . saeii. austr. . . .
n ej .  L isty z a « . hijiot. gal. . . .
6 * L is t  rant gal zakł. kred. .
ńkeye kol. siednuugndzk iej . .
M a r k a ................. ..
Buble . .
D u k a t .......................................................j

lio ceset  role giełdy: m dłe.

P e r l i l i  d SO kw ietnia 1885 . 

.^ ąknpty  am tryao.

W anSawa ..................................................
ftnblo . . .  . . . .
5 °/, L isty  i-o l.  ,  L k . . . .
4 "I, „ likwA rayjne . . . .
Aj ny» L aroia L udw ika . . . .  

„ kredytowe . . . . . .

7).V
jr  ̂ » <4

% dnti. j/fH 
f  n«dftioAu

SI - 7 5
9 90 04 35
fOłiO ;9 ia

1P6 41 104 -

Z -Z
8 5 '-_ i'<sb
7&8 90 2 7 30
fts-J a li 6 6 -

9 flyy
2 1 -- — -iiO

166 75 —-8 >
26^-75
270 R s __■ —
161-50
'0*-6'' •̂_ -_
1)4 2 ™ _._
M - -
1 iii -IUŁ —
;o  ■ o
i ( t __
178 (0 Z Z
.. 61- 0 ,61-fią
128-50 __-_

K-87 5-90

161-95
D i- e —I—
197 ' to 5 ra - r
6 '10 • -*M
u4’%0 —  .

1 2-82 —. _
451-50 —*—

RędaJctot: 
l a d e ą s z  R o m a n o w ie^ . 

Wydawca: D r. L e s ta w  B o r a ń s k i .

K r a a k e w , s t u la  2 3 .
Bahfe l u m ,  n  100 rihil
MarŁ. ■■«m, sło tę  lnb pap.

i ,  " • b r ie  
jn k a t  sowy „ i ł  i / . . .
20 -w  atnJL wfcs ziota

6*1, PUymka kraj gallc.. aa złr. 100 
■'.* Pośjeaka baj! (aL

100

Obfigina jfiiSbiu. gałra „ . 100 
4*/,* jCrajewa L ny  awtMrmr .

H i*  kanmalna . . I K u .  
ł  „Listy sast. Iow. kr. riam. . . 
a -  „ „ ,  ■ „ K- Sw*
•  •  ■ ■ » ■ • • • • •

B anka L ip  . .
5 ....................................... ipgfn. 10*
5 „ ■ B a h jyr; za 40 lat 
(  ,  ,  n o t  KróL PeL . U  m u  lOu 
4 .  .  ukwid. . . . .  „ 1 0 0

L M n ,  d i l «  1 /5 .  
l iw o  L a t a .  ttarteaugo ga£ u  na iL 200 
6*1, Liny saat. Tew7 kred. dem. sa ał. loO

n. m 9 a ,  n „ n - 1
4 S *  JdM fJP4,UwJUk m . n a fc . 1 *

U  « h * S s 5 » ,L. : :

. pac*

127 50 122 50
Cl 75 6i 60

5 88 5 96
96 10 06

lu n _ ... _
•■■ 5) 91 V

100 60 101 7P
91 25 l s 85
96 50 97 K
90 75 91 75
« _ 89 —
98 75 ICO —

171 _ 10* _
98 50 99 50
96 — 97 25
99 26 100 35
87 75 89 —

282 -- 287
96 85 99 85
91 —- 92 60
84 26 92 25

iO l 25 1< i 86
100 76 102 60

60 91 60
96. 7b d7 76

Wsnsą«'>i dni. 1/5.
5 *’,  L  -Jif r*. a . r. 1869  (ban bież. kap .)
4,, L is t-  likw idacyjne - .  «> 10
i  % L isty  fikw . V. ai< tw y  (b. b. kop.) I  Kozi i. 

« ■  ■ i ,  • , ! L  •
b ...................................................... fu  -

Kledtń, d»n 1/5.
OBUGl DLDGt PAŃSTWA.

»%■/, Acsta -,Mtr. papierowa . u złi 100 
, nebfna . „ 100

Ą ■ „ „ - - - -
1 ,  ,  „ pap. BOWS „ „ 10 f
4  % Losy z rokn 1854  ka 250  d r .  u  złr. 100 
B .  „ „ 1880  .  50fl „ „ -  A.OÓj
6 .  .  „ - i6 0  .  100 „ „ „ ivO
— „ „ 1364 bez % o ł „ „ 100
— „ 1M4 be* % poł „ „ ,100
— Como Benten-fHłeia na 42 lirów, szt. 2

OBI IGI KOBONT Wî OliC 1£ K 1KJ.
B „ .  sretrwn „ „ .  10U
B .  .  lr»P .  . „ ,  lńl
4 . .  Obi#, -eg. Ortb * 1876 w J. .  „ S 1
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B ( Obli#, lad L sk o w iń śk u  aą^ałą, 100

80 -  
£'» ifr 

106 50 
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5„ „ „ ' „ "-878 „ 1
8  „ „ ~erhskie po 100 fraaków  „ 1
0 „ „ Tkrecnie po 400  „ ■ 1

LISTY ZA ST A W N E. 
i ’/ ,  % L u ty  B ta e z  Ord. » llg . d. d .  **■ zto-lOfl 
814 „ „ „ „ *p r- -  JJ®
4 t/t £  Bank krajowy galicyjsk i z ł  z łr. 100 
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fi-
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6
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O B L iG A O iE  PIE R W SZ E Ń ST W A  KULEJ 
5 #  Albrechta . aa 300  d r . ta d w . lO ę
6 „ F u rż^ ł póła, ua -JO0>*r.
4 ‘J i l tK a f . . .  Ł in .: .8S 1 °00  i*r.

(0 2  5 0 ' 6  *  ^ o u .-$ y # iu a . aa 200  złr ,  , p ' )

99 #0
5 0 _____ _
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100 102 — * 
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j< 5Ś1'—

1102 fal) 4 „ i i .  -O ser..Ja8s. 1»84  WO u  złr. '.OO
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4 .  .Budoifa . . nu 300 d r . „ „ 1®0
E „ f  Siedmiobroiz'. nt 3f 0  d r . „ „ 10Ć
c „ Lombi (Sńdb.) n a -500  l i .  za a itakę- 1 
6  v I t j i i  " ł i j .  I. A jł, 20  d r . „ > 100 

M w desty  f *  50 ° .  d r . ,za złr., 100 
u  0  U \ .

Kred. d łak an d . i p r i. na 100  d r , w . a.
K l a r y .............na 40  złr. m. k.
Towar*, żeg l. Bjnaaj* na 100  a ń .  w. a.
Inibrntrk . . , na 30  Ir, w, a.
F egluw iuk . . . . aa 10  . łr . m. c

- K rakow skie . . . aa 3fl . ł r .  w. ■.
I nbła .* ie  . . . na .0  d r .  w. a.
( f i  ar (m iasta B a d y ), na 40  i t .  w . a.
P a lfy ..............................   da 40  d r  m . k.
O żerwóaetc i a ż y ła  . n  10  złr. w. a.
C lar," Krnyżk w ę r . .  s a  S zLr. r  a.
A n d d f a ............................na 10  złr. w. a.

ią lm ..................................na 40  s h .  m. A
9 7  70  M®lobnrg«kie . . „ a a  8 0  złr. w.
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97  86 
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98  
U7 —

100 
101 60
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AKOYE KOLEJOWE,
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Kraków 8 Maja 1S85. N O W A  R E f O B M A .
KSIF-iARNIA 

G. GEBL.rtNERA i SPÓŁKI
w Krakowie 467 3 3

otrzym ała na skład dzieło p. t.

La dócadence de 1’Europe
(TTpadek Europy)

Paryż, 1867, w 8ce, str. 612.
Cena 4  złr.

Agencya dla Rolników
S. Mikuckiego

w Krakowie, Rynek 34, 
otrzymała świeży transport k o ń -  
ik ie g o  zęb u  w ir g iń s k ie -  
g o  i  k u k u ru d zy  w ę g ie r ­

s k ie j  z B a n a tn . 520 2 3

Kawiarnia 
§. B e h m a n a
w najprzyjemniejszem miejscu plant po 
łożona, gdzie odbywają się koncerta 
muzyk wojskowych (obok szkoły św. 
Scholastyki) otwartą została z d.

1 maja. 539 4 3

Sctaulz & Stachowicz
Kraków, ul. św. A nny 1. 5. 

polecają swój
Magazyn ubio ów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe i gusto­
wne tak krajowe jago.eż zagraniczne 
mat.eryały po nader umiarkowanych ce­

nach, a mianowicie • 
ubrania letnie od 20 do 45 złr.

„ wizytowe od 35 do 45 złr.
„ czarne od 35 do 45 złr.
zarzutki od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedw abną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 zft.. 

płaszcze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę ­
cząc, polecają się łaskawym względom 

P. T. Publiczności. 4o3 23 25

ara*

U v t

207

( d e .

N I E O M Y L N E !  8 13

N apow rót o lr i /u n i  p ien lęd se  
D atyeh n łiisi k a i d y , k u m h b y  

m ó j, pew nie d ila liijęe y  lek

Roborantmm
(śroaek wytwarzający brodę) 

b y ł  b e z s k u t e c z n y m .  
Również pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie, wypadaniu, 
w ytw arzaniu się łupieżu i siwieniu 
włosów. Skutek po kilkakrotnem 
.linem natarciu poręcza się. — Ru- 
borantiuir używano także z najlep­
szym skutkiem u osób mających 

*ab di mieć lub cierpiących na 
bóle głowy. — fiozsyłką w orygi­
nalnych flaszkach po zł . 1 50 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

J.
(w Bernie w Morawii).
Rki«dy w następujących aptekach: 

W icak w e u W Redyka, we Lwo­
wie u Zygm. Ruckera. w kołomyi 
u E. Sten*' w Rzeszowie u J. 
Schaittera i 8p., w Samborze a J. 
Aleks iewu za, w Stanisławowie u J. 
Macury a p t, w Tarnopolu u F. 
Jamrógiewioza, w Tarnowie u Ł. 
Ghodackiego apt., w Żywcu u Ma­
ryi Pawłnszkiewicz, w Bielsku u 
Gnat. johanny, w J.worzu w apt.

W powyższych esładach można 
także nabyć: E a u  d e  I ló b ó ,  
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikacnem, białem i puleh- 
nem, gnbi piegi i plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 et.

B o u ą u e t  d e  S a r a l l  d e  
C lr o lic h , nerfumy do nakrapia- 
nia cbnstei od nosa. Perła między 
perfumami. Z pcw du eleganckiej 
powierzchowność bardzo stosowne 
na prezenta Cena złr. 1.50.

N ie m a  o s z u s t w a !

Potrzebna Panna do krawioezyzny 
do staników (może być .Niemka) | 

od pierwszego maja, przy ulicy (io łębiej i 
N -. 14. 334 4 e |

Rządca ekonomiczny
W siie wieku, z nkończoną szkołą rolniczą, 2 0 -1 
letnią praktyką we weorowyoh gospodarstwach, 
z najlepszemi świadectwami i poleceniami, po­
szukuje posady zaraz, lub od św. Jana b. r. — 

Bliższa wiadomość: F 1. I* . poste restante
Kraków 5 ż l 3 4

Leęons de Franęais
par un professeur de 1’Ecole Róale 
Laureat de la Sociótó cTEthnogra- 

phie de Paris.
Notions preliminaires conversa- 

tion, litterature.
S’adresser au bureau de la R śdaction du 

Journal k 1’adresse: M. Felix 
442 9 15

i ± t o > ± lb l± (l± lb l± < ic

Pracownia Kamieniarska
FABIANA H0CHSTIMA

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  €. G e r tr u d y
zaopatrzona je s t w

NAGROBKI
najtrwalszego piaskowca, m arm uru i granitu  wykonane 

w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.
Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty architektoniczne z piasko­
wca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
| C  C E O  ZNACZNIE ZNIŻONE. " W

411 9 40
PPPPPPPPPPPPPPPPpppppppppppp;

Buk z a ło ż e n ia  

1840.
R o k  z a ło ż e n ia  

1840.

Ces. król. nadworny

8 k la « l F o r t e p ia n ó w
i

W yp oż yc za l n i a
Eraneiszka Nemetsehke i Svi

496 3 6
Syna,

W I E D E Ń :  F ilia letnia :
I. Bez. Bakcerstrasse 7. BADEN: Bahngasse 23.

Amerykańskie Harmonium z fabryki Estey & Comp. w Bratleboro.

Nr 1012

Loterya Wystawy w Budapeszcie
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

100.000 Złr.
po odtrąceniu 1 ° |0

w Kwocie 9 9 . 0 0 0  z ł r . natychmiastwypłacone będą
Następne 
wygrane 

w kwocie:

11
Sztuk 

lO  z łr

20.000.10.000.5.000 zlr. w. a.
i. t. d.

I w zarządzie Loteryi 1885 r. wystawy krajowej
w Budapeszcie.

Budapest Andrassystrasse 43.

553 1

Specyalistom
i poleca się gwarantowane, dobrze leżące 

koszule męskie.
Białe, bez kołnierza i bez mankietów złr. 2.—, 2.50, 3 .—

r „ „ z mankietami złr 2 25, 2.75, 3.25
„ z kołnierzem i z mankietami złr. 2.50, 3.—. 3.50
z garniturem płóciennym droższe są o 50 ot. d złr,

Kreionowe 
z przyszytym kołnierzem i mankietami 
z dwoma kołnierzami do przypinania i 

z mankietami
OsYordowe

z przyszytym kołnierzem i mankietami 
z dwoma kołnierzami do przepinania i 

mankietami
Za dokładne i trw ałe wykonanie wszelkich za­

mówień ręczy firma nasza, ciesząca się długole 
tniem uznaniem

Największy skład Prof. Dra wnstawa Ja- 
gera wełnianej bielizny norm alnej z orygi­
nalnym stem plem :

BERECZ H LOBL
specyaliści dla kos/ui męskich,

W ie d e ń  I ,  Babenbergerstrasse Nr. 1.
Filia i, Schottengasse 6. 806 10 16

złr. 2.25, 2.75, 3.50 

złr. 2.50, 3 . - ,  4 . -  

złr. 2 50, 3.— , 3.75 

złr 2.75, 3 25, 4.25

Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego

wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego 
wchodzące, roazimemi asfaltami ummerowskim i 
włoskim, tak w K r a k o w i e , L w o w i e ,  jak i na 
prowincyi. — A dres: Kraków, ul. Dietla 1. 17.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania

za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

~  P U D R  K S I Ą Ż Ę  C Y  ’
znakom ite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. —  P n d r książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę zwycięstwa, a liczne medale zasługi, jakiem i został wyszcze­
gólniony, najlepiej go zalecają. — P udr książęcy nie zawiera żadnych meta­
licznych przymieszek, jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega, do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest n ie­
ocenionym środkiem do hygiemicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru b ałego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 1 5 0  ct. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko
po 70 ct., większe złr. 1-20, z łabędzikiem złr. 1 ’60.

“  W ODA FIJOŁKOWA.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikatnia do tego stopnia, źe jako śro­

dek toaletowo-hygieniczny został odszczegćlniony medalem zasług, na wy­
stawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa­

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, 
bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy

z twarzy. — Cena 60 ct.

W d a  l w A w u b a  odznaczająca się przyjemnym, długotrwałym zapachem. — VY Oda 1 .rOWoKd Flakon z,r 1-50; pół fio.zonu 80 ct.

\X 7 V ir ln  l r n l n A a l r s i  P™<h»ia, — flakon P° ct- 15> 2>. 60 i zlr. 1; najprzedniej- 
VY U U di K .010U ola.,c l gZa (poirójna) flakon po ot. 20, 40, 80, złr. 1-50. 2, 3 50 i 5.

P p r f n m v  na wz<̂ r an?lB' 8ki°k 1 francuskich sporządzone: jaśminowe, fijoł. owe, opo- 
c l  1 U i i i y  ponaks Chypr, heliotrop, hiacynt, konwalia, róża i t. p., — odjjiC cent. 

do 3 złr. flakon.

\ \ r .. .1 _ ] cnTTo T->rł / . t t to  i lewandowa ambrowa do skrapiania snkien i odświeżania 
VV O U d  I tr  W d l i  Cl U W cl powietrza w pokojach, flakon po ct. 50, 70, 9 i złr. 1'50.

Ocet toaletowy do nacierania ciała, do p ła tan ia  nst, flakon po 50 ct. i i  złr. 

Ocet saloilOWy dc kadzenia, flakon po 50 cl*

JAN  I H N A T 0 W I C Z
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, 

sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 
i filia w KRAKOW IE Sukiennice 1. 20.
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 C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
Ę0T  S u k i e n n i c e  N r o  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Matyi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrubiouej z najlepszego ga- I 
tunku płótna i szirtiagu; także w.elki skiad płótna, bielizny stołowej, roczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakośoi, po nadzwyczajnie niskich c Snach
—  C E N N I K  ——

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za */s tuzina zir 1-20 do 1-50.

Z M 1 1 N 1  L O K A L U .

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2 
Vi tuzin lnianych ohustek do nosa ot. 90, 

1-20, 140, 1-70 do 4 złr.
’/, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2*50, 8 do 6.
*/, tuzina angiels. batyst, obuftek do nosa 

z najmodniejsz. brzfg.m i w różnych kolo­
rach ot. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 eztuka (37 łok. albu 231/, m.) duWego 
płótna lnianego złr. 6  50, 7-50k 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) */. i */6 szl: 
ekiego płótnr złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 1 
14 i 16.

1 sztuka (63 1 albu 39 u .)  holend. weby
zł. 21, 2'1, 25. 28. 30, 37, 42 i 50.

1 eztuka (63 ł. albo 42 m.) i */« prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł 2? do 60 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 eztuka */- lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez :zwu od złr. 15 do 2i.
Szyfr" na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od % (  do i u ft  

j a  najtaniej, od 1'50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakryoia stuła m  6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1-10, z Haftem wzorów złr. 1'86. 
Z dobrego holenderskiego albo rambnrskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 8'20.

Koszulę w lepszym gatunku z haftem ręcznym 1 
złr. 3, 8 75, 4, 4 25 du 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3-80, 5 1 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdebniejsze złr. 1 20, z ha- I 

ftowan. szlarkami złr. 1 80, 2 10, 2 50 i 3.
Z barchantu glmlkie złr. 1-60 i 1-75.
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. 

2-50 i 2-75. 1
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-00 do 2, z dobrego szy- j 
fonu złr. 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3-75,4 i 5.
Spodnloó Z trenami z wstawkami lub bez | 

ws^awel złr. 4'50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. |
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr.. lepsze złr. 1 50, 

z wstawkami haftów, od złr. 3’25 do 3-50, 
z barchanu gładkie złr 1-20, 1-75 i 1-90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 1 50, 2,
2 56, 2-75 i d .

Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Ka>eeony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkośoi od 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1"60 do 2 50.

Mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, iż z d. 1 kw ietnia przeniosłem  swój

ZAKŁAD TAPICERSKI
z ulicy Basztowej N r. ly  do ulicy P loryańskirj Nr. 28, dom JO. księżnej

Lubomira Mej.
Jak  dotychczas tak i teraz przyjmuję wszelkie obstalunki i repara- 

cyfe w zakres tapicerstw a wehodZące, tak w miejscu jakoteż na prowincyi, 
oraz pobiadam wielki wybór gotowych mebli w łasnego wyrobu, podług 
najnowszych żurnali, materye z pierw szorzędnych fabryk i wszelkie po­
trzeby dekoracyjne. — Dla u łatw ienia na prowincyę, posyłam  na żądan ie  
rysunki mebli i próby m ateryi wraz z cennikiem. Powierzone mi obsta­
lunki wykonywam jaknajstaranęię) i punktualnie, po cenach umiarkowanych.

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe względy, polecam się 
takowym nadal. Zostaję z szacunkiem

K a r o l  P ien ią żek ,
410 7 7 tapicer i dekorator.

Wielki wybór pończoch damskloh białych 1 kolorowych, Jakoteż mozkieb skarpetek w ró- j
żnych gatunkach i kolorach.

PRACOWNIA STOLARSKA
LUDWIKA STASIŃSKIEGO

ulica Selak N r . 30, 
podejmuje się robót budowlanych, kościelnych, m eblowych, odnawiań 
antyków i wszelkich reparaeyj, oraz można nąbyo każdego czasu 
mebli gotowych własnego wyrobu, jako to: urządzeń pokojów jadal­
nych, sypialnych, bawialnych i t. p. tak  w miejscu jak i na pro­
wincyi po bardzo przystępnych cenach — polecając, się łaskawym 

względom Szanownej Publiczności. 157 0 0

408 7 10 są bez konkureneyi.

F i l ia :  M . B E Y E B  \
Z wysokim szacunkiem

S p ó łk i.
Skład fabryczny owarow płóolennych, zaoae getiwe] bielizny I wypraw ślubnyoh 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie oałe wyprawy ślnbne, a kosztorysy tyehże ndziela się bezpłatnie. ^

Uczennica Konserwatorium Warszawskiego
Marya z Jarczyńskich j R W O r s l i a

udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
Plac Matejki (Klepar z) Nr. 5.

Przyjmuje zgłoszenia od godziny 3  do 4  po południu.

tutki
rosyj skie ’

do papierosów z bibułki Houblon 
i Abadie w najlepszym gatunku.

w pudełkach pakowane 
za 100 szt. 15 ct., 1000 szt. złr. 1.40. 

poleca M agazyn

I  Zaplatalskiego
R y n e k  A -I ł 3 7 ,

także
krawaty Jed w ab n e szerokie 

ł/j  tuzina złr. 1 2 5 — 1.50, 
pikowe letnie 

ł/* tuzina ct. 7 5 —90, 
również poleca laski od 30 centów i 
szpilki do krawatów od 15 ct.

P rzesyłki zamiejscowe uskutecz­
nia się pocztą odwrotną. 390 24 ?

Wszełkki nagniotki,
z r o g o w a c e n ia  s k ó r y  i b r o d a w k i
usuwa „ie w jak najkrótszym czasie jedynie 
przez pęzlcwanij słynnym, prawdziwym środ­
kiem na nagniotki R a d l a u e r a  z Czerwone 
apteki w Poznaniu pewnie i bez bolu. Pudełko 

z flaszką i pęzlem 50 ct.
Na Skraazie w Krakowie w aptece Wiktora 

Redyka. 352 7 2€

PIW O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Lxportowe Marcowe.

o !
p o ć

Jt

o  co  
- O

CO

Za staranne wykonanie obstalunkćw ręczy 
sumiennie znany

SM  PiWŁ KiojoMfi i ziagranicZuego

J .  I 1 IP P E B
w Krakowie ulica Sw. Jana, 5.

151 22

Z A K Ł A D  INTROLIGATORSKI

M. ZENCZYK0W SKIEG0
w  K r a k o w ie

ul. Straszewskiego 1. 2 pod Zamkiem, 
podejmuje się robót introligatorskich i 
galanteryjnych, tak hurtownych jak i po­

jedynczych.
■ST Wzory opraw z podaniem ceny przetyłam 

na żądanie franco. Wb

F I L I A
przy ulioy Sławkowskiej Nr. 22. oraz Handel 
materyałów piśmiennych i wvrobów galanteryj­
nych, jako to: Albumów, Pamiętników, Ramek 
do fotografij ze skóry, drzewa, bronzu, aksami­
tu i t. p., Orderów kotylionowych w różnych ga 

tunkach, Kasetek, Tek i t. p.
Podejmuje się oprawy wszelkich obrazów w ramy 
złocone, rzeźbione i t. p. po cenach umiarkowa­

nych i w jak najkrótszym czasie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwro 

tną pocztą. 203 10 39
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VI. Franciszek Jary
b l a c h a r z  w Krakowie, 

sklep przy Małym Rynka  r Ir. 6, praco 
wnia przy ul Grodzkiej Nr. 32, 

poleca się łaskawym wzglądom Szan. Publiczno­
ści z roboiami w zakres blacharstw® .ehodzą- 
cemi, jako to- pokrycia dachów miedzią, cyn­
kiem, żelazną blachą i papą. Posiada przj tem 
znaczny wybór wanien, zyebadów, bidetów, tu 
s ł ó w , waterklosetów, oraz w s z e l k i c h  naczyń ku_ 
chennych i gospodarskich. Zakłada dzwonki 
elektryczne i gromochron, Przyjmuje wszelkie 
reperacye, ręcząc za sumienną robotę i ceny 

najumiarkowańsze. 558 1 6

Aia
a k u s z e r k a

mieszka obecnie na Kleparzu przy ulicy 
Długiej Nr. 7

pw jjpT iri (asfalt) zabezpieczająca od grzyba i 
Lf UL yulj wilgoci do wylewania ziemi pod po­

dłogami oraz murów;
M o 7 (smołę naftową) do napuszczania 1 garów, 
illlZ  belek mostowych i t. d.
‘liiii TlofłiiWfl 110 pokostowania i 
J lu j lldilUw |( dachów, parkanów 

materyałow z drzewa.

Miarę Mwcof i “ IŁ
Zarząd fabryki hafty

518 l 6 w Chorkówce poczta Krosno.

utrwalenia
wszelkich

'eoooooooooooooooooooooooooooo:
BO R  ZDROWIA

Dra wszech nauk lekarskich

Jana Gwiazdamorskiego
w Krakowie, ul. Karmelicka Nr 39.

Wszelkie wygody, opieka lekarska, usługa umiejętna.
(  . n a  p o k o j u  o d  4  d o  ©  d r  \ r .  a .

Bliższe szczegóły udziela się na żądanie. 554 135

Właśnie opuściło prasę w Krakowie dzieło pod tytułem:

Ustawa Sądowa dla Galicyi zachodniej
Tom ligi. Gpracowa1 SI K o c z y ń s k i ,  b. prof Uniwers. Jagiell. — W tomie tym (41 ark.) 
mieszczą się: ] . Ustawodawstwo o właściwości sądów cywilnych; 2. Ustrój sądowy; 3. Statut 
cywilno-8ądo>vy z 3 maja 1853 r.; 4. Wszyetfc i procesy nadzwyczajne i t. d . — Cena 4  złr. 
[ranko. Zamówienia i pieniądze przesyłają się de Drukarni W1 U. A nożyca i Sp. w Kra­
kowie, ul. Kanonicza. I. 9. -  C6na tomu Igo 4  t.łr. w. a., ligo 4  złr. Suplementu do Ustawy 

Sądowej 1 złr. — Każdy tom sprzedaje się z osobna. 54C 1 5

Dr. T. Zaremba
ordynuje podczas sezonu kąpielo­

wego jak w roku zeszłym

v  Szczawnicy.
530 1 10

Bednarzy
poszukuje niżej podpisana fabryka Cementu. — 
Ci, którzy już w raMoj fabryce pracowali, będą 
155 1 3 mieli pierwszeństwo.

Pierwsza galicyjska fabryka 
Portland-Cementu w Szczakowej.

D r .  E . B r i l ł i l
ordynuje jak w latach poprzednich

w Gleichenbergn,
\  illa Hax, 551 i 8

od 20 września w J f e r a n i e .

izniczy
Bystra pod Bielskiem

N A  8ZLĄSKC AUSTRYACKIM 
zostaje otwarty z d n i e m  1  m a j a .  

Prospekta na żądanie franco. 
Lekarz zakładowy 

D r .  t l e n r y k  J i a l s k i .

Zwraca się baczną uwagę t  T. Publiczność, 
na najnowszy wyrób Zacherla pd na„wą:

„ Z & e h e r l i n - * ,
znakomity środek do tępienia szkodli­

wego robactwa.
Wszystkie po d u ś  m e n  znane proBzki prze­

ciw owadom muszą - ć ” owi 'emu ustąpić pod 
wzgię lera szybkości <i iiłania, skuteczności i pe­
wności — Zwraca się szczególnie uwagę na to, 
by nie pomieniać z . .  h e r l i n u  z poBpolitemi 
środTami Z a o h e r l i n  nabywa się tyiko w ory 
ginalnych daBzk»eh, uigdj zaś w papierowem 
pudelku. — Flaszki Jltyginiine jeśli są prawdzi 
we, powinny nosić markę ochronną i podpis au- 
tentyozny. 670^10 12

N a składzie utrzymują: w Krakowie: Jakób 
Barberowski, Dymitr tr e ia u s  Stanisław Fein- 
tuoh, Wilh. Peuz, o . Peik ui. Floryjańska, p . A. 
Gngar, P. Bru_ i Hahn, Jan Jaa ig a , Karol Kirr, 
M. Jawornicki, Micnał Karaś, Pr. Lenert, Jau 
Mika i Sp., <iOi«t itydoi, P . ouoierajski apt., 
Aadrze, aeuttJ* spaus., A. Siedlecki apt., a n ­
toni buski, A. bkorezewsui i  Puiakienicz, Konat. 
Wisaniewald apt;, J. Zapiataiski, w B i a ł e j .  
Adoii (jrortol, K. Keler ant.; w B i e l s k u :  J. 
Amealer, J . Kiehhoru, Kudoif Barook, Henryk 
Hoffmann, doz. Knaus spadk., o. Pickei, Jerzy 
Hutsohok; w B r s e ż a n a o h :  Krnil Herwy; 
w B o eh n i: T. Michnik, S. Niedzielski; w Dro­
h o b y c z u :  Joz. Aichmuiier apt., Wiktor B ra t­
ka apt.; we F r y d k u :  L. Huppeit, Prano. Pa-, 
nek, oan bikoni; w H o r o d e u c e :  M. Az i- 
towioz; w J a r o s ł a w i u :  P. Ghiząszcz, J 
Kaufmann, Józef Bohm a p t , J . L id  w .z  yrzy- 
mata W. Jodki; w K o ł a  m y j  i: A. P. SuhnlU; 
we L w o w ; e: Zyg. Buoker apt., Henry-. BLńjf 
lanieid apt., Prane bbilich, Hubner i Ha’.- 

sc, Jan  Ji.styau, H. Leon liyzyer, Henryk -tui- 
ier, A. Mańkowski, oadłowski i Markiew.cz, 
Gustaw Schramm, atai.. A  ojuiechowski; w P rz e ­
my s iu  . M O. n m  M. Kozłowski, M Krug, 
Aleks. Mańkowski; w B z e s s o w i e ;  S. Blu- 
monberg, J . ouhaiiter i Sp ; w S a n o k u :  Ko­
pert la i th ,  Jan  Mozołowiki, w S t r y j u :  i  e- 
chiuki i Kosterkiewioz; w l a m o w i e :  P Le- 
ssozynski, W. M lidner i Sp., W P. A. 14 m- 
logórski.

8elki nznaiil
Wypróbowanych i za naj­
lepsze uznanych c. k. uprz. 
zega.ow dus.ac można ,,e- 

dyuie u fabrykanta
H .  J A d l l m e r a

w  W ie d n iu *
I X , bero.icrtguoóc, 1, 
Pracownia uowycn i

347 7 100

row i napraw.
Proszę nic mięszao moich 
zegarów, które 8ą uznane 
za najlepiej regulowane l 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, : inny uh 

stron zalecanemi.

Cenniki na iąauaie darmo.
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tóANK KRAJOWY
w y d a j e :

asygiiaty kasowe za Sdniowem wypowiedz.
n ,, ,, 14: n »

•tfłrt « J7 w J

płatne

na
na

na

3 %
3 ,

4%

tudzież przyjmuje lokacye gotówkowe:
V Ł ()'Z na rachunek przekazowy (czekowy),

i 3 l'/0 na rachunek bieżący za potwierdzeniem
listów em, 

na rachunek wkładkowy. 513 1 5
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Komitet wystawy rolniczo przemysłowej
w ziem i Bełzkiej

przedłużył term in zgłaszania przedmiotów przeznaczonych na w ystaw ę:

d o  1 .  C z e r w c a  i  8 8 5 . 547 3

D r .  A ^ J E L j I

Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel
(na Śląsku austry&CKim).

W najpyszniejszem położeniu górskiem, tuż obok lasów milowej rozległości. 
Najsumienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgnowan a.

Stacyja kolejowa / d e g r u  h u la  o milę odległa.

Klimatyzne i żętyczne miejsce kąpielowe

U iT B O m  w N lą ik n  iiiiN tr.
stacya pocztowa i telegraficzno. Ostatniem i stacyami kolejowemi są Cieszyn,

Pruchna i Bielsk.
drodki lecznicze: prawdziwa żętyca owcza, ciepłe kąpiele żużlowe, kąpiele 

zimne spadowe . bałwam ste w Wiśle, kąpiele igliwiowe, mieko i Kuracje dyecetyczne. 
Polecone we wszystkich chorobach przyrządów oddechowych, obiegowych 

do trawienia, w reum atyzm ach i chorobach kobiecych.
Tamże jest publiczna apteka, mająca wszystkie pokupne wody m ineralne i 

ze wszelkim komfortem .rządzone hotele, również postarano się o kuchnię dla 
starozakonnych. łCoziywnk dostarczają koneerta zdrojowe i wycieczki we wspaniałą

okolicę.
Rozpoczęcie pory dnia 20 maja.

Wszelkiego bliższego wyjaśnienia udzielają najchętniej podpisani. 541 3 

Dr Andrzej Goni lekarz zdrojowy C k. zarząa zdrojowy.

K S I Ę G A R N I A
k .  B a r t o s z e w ic z a

“ w K R A K O W I E
ulica Sławkowska, Hotel Saski 

otrzym ała na- eiłład główny broszurę p t

„Polacy wobec dążności kompromisowych mocarstw
zaborczych"

przez
K a z i m i e r z u  K r z y w d ę . .  

Cena &O centów. 428 5 8

X

X

Hiniejszem  mamy zkszczyt zawiadomić Szanowną Pnbłicznośó, 
iż został otwartym

N A C l i Z l N  I  B I O R Ó W  D Z I E C I N N Y C H
t. - ■ pod firmą: ^

„ L A  F I L L E T T E  5
w Rynkn Głównym Nr. 23, 1  piętro, od frontu, nad księgarnią D  

Wgo Gebethnera i Spółki X
Przyjm uje się wszelkie zamówienia na sukienki dziecinne do lat 14tu. X  

Roboty będą wykończtne najstaranniej i gustownie podług żurnali f ra n c u -R  
skich i niemieckich, po cenach umiarkowanych. Upraszamy o jak nujlicz- J f  
oiejsze zasscsycanie nas swem zaufaniem , usilnem  staraniem  naszem S  
będzie, pod k a td ju i wzgiędem zadu wolnie Szanowną Publiczność, -
140 17 20 Magazyn sukienek dziecinnyen „LA FILLETTE14.

w pobliżu staejj kolejowych „Drohobycz11 i „Drohobycz-^ruBkawiee1*, p o c z ta  i  t e ­
l e g r a f  w  m ie js c u .

Sławne od dawna ze swej' nadzwyczajnej siły leczniczej: Zdroje s o ln o - s ia r -  , 
s z a n e ,  sol glauberską nawierająee i zdrój roaczopę lny „naftowym" zwauy, jaboteż 

J.ąpiele z wody siarczanej i solanki i z nn.łów miniralnych, a m^nowieie /  borowiny 1 
■ elez,.itej i z mułów »_are: aoego 1 s-uego Położeni) śliczne podgórskie. Zakład zaopa- , 
trzony we wszelkie wygody. 441 7 10

O t w a r c i e  p o r y  k ą p i e l o w e j  d .  2 6  m a j a .
i Lekarze zdrój >w: I ’r A d o l f  D i e t z ł a s  z Jarosławia i Dr. J a n  R o s n e r
, z Krakowa. Apteka w miejsoir Ubogich ahoryoh, kturzy wykażą się świadectwem ubó- , 
1 stwa, potwierdzonem przez c. k. Starostwu, uwzględniać się będzie tylko w pierwszym 
i ostatnim Bozonie. Z a r z ą d  z d r o j o u f y  t r w t k a w i e c k i .

55 d r u k a m i  Z w ią ik o w e j w  K r a k o w y

C. k . Z a k ła d  śm I ro jo w o  - k a p ie lo n  y

w  K r y n i c y .
Stacy& kolei Tarnowsko - Leluchowskiej „Muszyna - Krynica“.

Otwarty od iu  maja do korica^września, posiada liczne zdroje szczamy alkaliczno-żelazistej, 2 gmachy łazien­
kowe o 100 gabinetach, kąpisle ogrzewane parą i wszelkie urządzenia, do kuracyi i uprzyjemnienia pobytu potrze­
bne, zakład gim nastyczny, żętyczuy, mleczarnie, restauracyę, cukiernię, piekarnię, sklepy i pracownie krawieckie

i szewskie itd.
Apteka, poczta i telegraf w Zakładzie.
Pokc. mieszkalnych zupełnie urządzonych przeszło 1000
Czytelnia gazet, wypożyczaluia książek, tea tr polski ze Lwowa pod dyrekcyą p. Jana O drzańsk iego , orkie­

stra zdrojowa pod k.erownietwcm p. W rońskiego z Krakowa, spacery, park obszaru 6*0 morgów, las szpilkowy 
wyeieczki w ckoliee, reunicny i bale.

Podczas sezonu ordynuje 6 lekarzy.
B u ro  informacyjne udziela bezpłatnie wszelkich szczegółów i ułatwia wynajęcie mieszkania na zamówie­

nie, wysyła powozy do dworca jrohi.
Dla krótko bawiących pokoje gościnne w hotelu Kiakowskim.
Opis bezpłatnie posyła i na listowne zapytania odpowiada, jakotez zamówienia na wody m ineralne przyjmuje 

król. Zarząd Zakładn zdiojehrgo w Krynicy.ces.

C. k. Zakład hidriatyczny (wodoleczniczy)
w  K r y n i c y

w roku ubiegłym wzorowo urządzony w edług najnowszych wymogów hydroterapii, otwarty dla chorych docho­
dzących i stałych od 15 maja b. r.

Kierownik hydroterapii Dr. Henryk Ebers. 519  3

L. Zagórny Marynowski 
Główny SU U  PiWA butelkowego

„ p o d  G a m b r y n u s e m “
w Jonr pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej.

l* J iW O  pilzueńskie eksportowe i leżak.
P I W O  eksportowe J. A Johna Synów

R O K  czyli P o r t e r  krajowy.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

49 24 ?

Ces. kr. nadworny

§ k lu d  Z a b a w e k
Franciszka Kietaibl a Synów

„pod Chińczykiem"1
Wiedeń, I, Habsburgerstrasse Nr. 10,

poleca swój obficie zaopatrzony skład zabawek krajowych
i zagranicznych. 418 5 6

o  A m e r y k i .  Ągencya polska
e Hamburgsko - Amerykańskiej pocztowej żeglugi

parowej. Odjazd niemieckich okrętów bezpośrednio do Nowego 
Yorku 2 razy tygodniowo. — Bliższych szczegółów udziela 
J ó z e f  P a s t o r ,  ulica Deicństrasse Nr. 7 w Hamburgu.

Sumienni Agenci znajdą zatrudnienie. 416 5 ?

ChiAjrDS  JB A U A O ilłS

Printemps
HODYEaUTES

S o i e i i e s ,  L & i n a g e s ,  D r a p e r i e ,  I n d i e n n e s ,  
M o d o ś . R o b e s ,  C o n f e c t i o n s ,  V ś t e m e n t s  p o n i  
O l l e t t o s  e t  g & r ę o n n e t s , J u p o n s , P e i g n o i r s ,  
T r o u s s e a u z ,  L a y e t t e s ,  L i n g e n e ,  C o r a e i s ,  
D e n t e l l e s ,  T o ł l e s ,  M o u o h o i r s ,  B l a n c  d e  c o -  
t o n ,  R i a e a n z ,  S t o n e s  p o u r  A m e u b l e m e n t s ,  
T a p i s s e r i e ,  L i t e r i e ,  C b e m i s e s ,  B o n n e i e r i e ,  
Y b t e m e n t s  p o u r  H o m m e s ,  C b a u s s u r e s ,  
P a r a p l u i e s ,  G a n t e r i e ,  c b a ł e ś ,  C r a v a t e s ,  
F l e u r s ,  P J u r n e s ,  P a s s e m e n t e r i e  R u b a n s ,  
M e r c e r i e ,  A r t i c l e s  d e  P a r i s ,  Ł r g e n t o r i o ,  
M a r o ą n l n e r J e ,  t  a r f a m e r l e ,  e t o .

E n v O i  ( g r a t i s
6) Fr" .co lu M A G M  F I O L E  A L B U M  
I L L U  S T  R f  contenant 500  gratru res
(modóles inćdits) et des óch an tillon s  
de tou s le s  t is s u s ,  contrę demande 
affranchie adressóe k

M M . JULES ir.LUZOT a  f

Magazyn bławatny i konfekcyj damskich

J. SOBOLEWSKIEGO
w Krakowie,

poleca wielki wybór nowości z pierw szorzędnych fabryk w wełnie, jedwa­
biach. aksamitach i materyałach ńu prania,

oraz gotowe
suknie, paleto ty, płaszczyki, rotundy, ohryeta i żakiety. 

Płaszczyli i dla panien w wieku od 8  do 16 lat. 
Koronki wełniane ręcznej roboty.

Z a m ó w i e n i a  przyjm uje i wykoÓ6/,a podług modeli francuskich w wła­
sne pracowni. 492 3 ?

Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco.

Medal zasługi na Wystawie rolniczej w Przemyśli

WYSOWA.
Najsilniejsze i najtańsze kąpiele żelaziste!

Przy nadchodzącej porze kąpielowej zwraca się uwagę P. T. 
Publiczności na Zakład zdrojowo-kąpielowy w  W Y Ń O W f .  Naj­
silniejsze szczawy alkolowo słone z ogromną przymieszką dw uw ęglam  
żelaza i bromu, działają prędko i zbawiennie we wszystkich kata­
rach, nieżytach, zołzach, chronicznych zapaleniach, zboczeniach wą­
troby i śledziony, w skutkach chorób sekretnych, w chorobach nie­
wieścich, szczególnie zaś w niedokrewności, błędnicy i suchotach, 
w skutkach nieszczęśliwego porodu, po przebyciu ciężkich chorób etc.

Mieszkania bardzo tanie (15 złr. za pokój miesięcznie), kuchnia 
doborowa, zdrowa i bajecznie tania. — otwarcie 15 maja, koniec 
j}0 września. — Lekarz w miejscu i apteka domowa. — Park, Re- 
stauracya i H&tel. — Wody rozsyła i wyjaśnień udziela

Zarząd Zakładu kąpielowego w WYSOWY,
525 2 6 poczta Uście ruskie.

Eipśditions dans toi les pays dn monda.

T rawa miodowa
(Iłolcus lanatus; 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz z tsiau trwa kilka lat. Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje 4  zi i .  9 0  c l . ,  przy 
zakupnie naraz łO  k o r c y , dodaje się korzec 
bezpłatnie

Zamówienia uskutecznia Jń  B n l g i e w i c z ,  
skład nasion w B o c h u l .  1 9 30 3»

U T a g a z y n  p o l s k i
za łożon yjn ro  k u l 8 6 3

Na s&zon podróży
poleca

J ó z e f  L o s e r t h
sw oje składy fabryczne w Wiedniu

YI] S tiftgasse  2 1 ,
(dnm ap »L.rzaj 

filia:
I K arthnprnng 1 7 ,
(via-a- ,is H o te l Imperial), 

zaopatrzone jak  najobficiej w różne przy- 
5orv podróżne, mianowicie: K U F R Y  
nadzwyczajnej lekkości (sjbtem w łasny 
notyy), eleganęko i dlnie zbudowane. 
K O Ś śfeR  każdej wielkości, torby mę­
skie i dumskie, próżne i z urządzeniem, 
portmonetki, pugilaresy i różne specya- 
ły wyrobów skórzanych galanteryjnych, 
po cenach stałych, bardzo um iarkow a­

nych. 277 o 20

I W O N 2 G Z .  - R
Dyrekcyą Zakładu zdrojowo-kąpiclowego w Iw oniczu ma zaszczyt podać do 

publicznej w udonuści, że napełnianie flaszek solanką bromo jodową ze źródei 
Karola i A malii rozpoczęło aię w obecności lekarza zdrojowego Dra K l e m e n s a  
D ę b i c k i e g o  z dniem 1 kwietnia 1885, a zatem wszelkie zamówienia już za­
łatw ić muże F e l ik s  W iś n ie w s k i
418 7 ? dyrektor.

‘li

z wiedzy lub bez wiedzy pijącego, środkiem, 
który się w licznych wypadki -u okaza. sku­

tecznym, mianowicie:
U

( E I f x i r  p r z e c i w  p i j a ń s t w u ) .
Z _żyw anw  tego  w zbudza od razę p rzec iw  n a d -  

tn ie rn o śd  n ży w am a S firy tu a ln y c h  napojów , po ­
lepsza  _ p e iy t i oddaje n ieszczęśliw ego  rodzin.;# 
i zaw odow i. B liższe szczeg ó łj w p rzep isach  o 
użyyfąnip, 45 J 8 20

C e n a  f l a s z k i  1  z ł r .  9 0  < i
Prawdziwe sprowadza się t / a  zaliczką, pocz­

tową przez a p t e k ę  p o d  w ę g i e r s k ą  k o ­
r o n ą  w  B o s z y c a c t a  ( K a s i  U iau- W jgry .

Skład w K r a z o w ie  w aptece Wikśora Me­
dyka, we Lwowie w aptece 2ę,gmiwe Lwowie “  aptece Aygmanta Rue„cra 

m ■óMiafańi i a o a a o a s u i
OdpowiodzUlny un%aoG dnuarm : A. Bctjbwuu.


